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Kto bez uprzedzi nia partyjnego, sine 
ira et studio, śledzą rozwój stosunków 
politycznych w  Europie powojennej, 
nie może zamknąć oczu na fakt, żc te 
tvlko państwa i oi tylko politycy osią­
gają realne, wielkie sukcasy; dla któ­
rych interes narodów y jest naczelnym, 
wszystkie im e względy na bok usu­
wającym dogmatem ich działalności.

T rzy pwłsssaza o b to sy  mogą tu być . 
.powołane jako przykłady klasyczne.

Czechosłowacja uzyskała w Trakta­
cie W ersalskim granice o wiele prze­
brną zające eitaograficzne teryto  juan 
czeskie, a później wskutek dania ini­
cjatywy do utworzenia Malej Ententy 
t dzięki rozumnej, przewidującej poli­
tyce zajęła nie tylko w Europie środ­
kowej, ale w  całej wogóle Europie 
stanowisko znacznie w yrastające po­
nad rzeczyw iste międzynarodowe zna- 
■eracnSe narodu czeskiego. Zawdzięcza­
ją to Czesi tylko temu, że r'd  samego 
początku odzyskam a niepodległości do 
dnia dzisiejszego rrtają u steru sy/ej 
nawy państwowej dwu ludizi nieprze­
ciętnych, dwu wysokiej m iary polity­
ków M asaryka i Benesza, którzy od­
raził umieli jasno sformułować czeską 
myśl narodowa i konsekwentnie dążą 
do fedlieow.aaBa jej postulatów.

Włochom 1*0 ukoiiczeniu w ojny śwna 
towTej jtrozśło -utniecie w  przepaść re- 
Av.ok.icii bolszewickiej. Orientowane 
wskazania’.™ żydbwsiko -  masonskie- 
mi rządy germanofilskiolt liberałów w 
rodzlaju Nirlf ego ocha.ru je coraz gwaK 
towniej do upadku. Równocześnie mię­
dzynarodowe znaczenie W łoch malało 
coraz b~rdkitej i spadlało do roli bez­
wolnego sekundanta polityki angiel­
skiej Lecz zdrow y instynkt narodowy 
zwyciężył1. Bezkrwawa '•ewolucja na­
rodowca Mussoiinfego. wspartego na 
wiolfcldi tradycjach kulturalnych rasy  
łacińskiej, stała się dla Włoch zbawie­
niem. Dziś W łochv w ewnętrznie po­
tężnieją z każdym dniem, a ich auto­
rytet w  polityce międizynarodowej jest 
tak wielki, jak nigdy przedtem.

Francja w ygrała wojnę światową 
dzięki sile duchowej i niezłomnej woli 
zwycięstwa sw ych wielkich przyw ód­
ców Poincare1 go i Clemenceau oraz 
dzięki gcnjuszowli wojennemu Joffre‘a 
j Eoclda, a w szystko to byli ludzie, dla 
których dobro i po+ęga narodu stano­
wiły świętość najwyższą. Po wojnie 
prosta linja polityki francuskiej uległa 
chwilowo zakirrCiTuU w  któtkłrn okre­
sie rządów radykalnie usposobionego 
p. Btianda, który swą elastyczność po­
lityczną doprowadził do tego, że stał 
Rię narzędziem germanofi1 skich planów 
Lloyd Qeorge‘a. Pnzed Francją w jlorń- 
lo się poważne niebezpieczeństwo ze 
owoce zw ycięstwa zostaną zmarnowa­
ne, że Niemcy, w ykręciw szy się od o- 
bowiązku zapłaty odszkodowań, nate- 
rjalnia nieosłabione, prędzej, mż mo­
żna było przypuszczać, przystąpią do 
rewanżu. Lecz zw rot pomyślny nastą­
pił rychło, znów  dzięki objęciu steru 
rządów przez narodowca Pom care‘go, 
który za wszelką cenę postanowił wmt 
Bić Niemcy do wykonania Trantabi

W ersalskiego. Rpruoczęła sie polityka 
energicznego czynu. /  Przed trzem a 
przeszło miesiącami generał Dęgoutte 
na czele wojsk francuskich i belgij­
skich zajął Zagłębie Rnb.ry. 1 oto dziś 
'polityka ta święci tryumf. Zawiodły 
nadzieje Niemców, że wyw ołają kon­
flikt między Anglją i Francja. Nie do­
prowadzi! do spodziewanego rezultatu 
bierny opór, który, zdaniom niektórych 
marzycieli niemieckich — miał się '■ 
skończyć zupełną kieską polityki Po-

w sprawie
Londyn. (PAT.) W  IiKbłe gram na 

zapytanie Wudgewuoda, czy rząd an­
gielski porozumiał sie z aliantami w ce­
lu przeszkodzenia organizowaniu się 
policji niemieckiej w  formacje wojsko­
we, dał przedstaw iciel rządn odpo­
wiedź Botakująca. Na dalsze .zapytacie 
interpelanta, jak pogodzić tę odpowiedź 
z niedawnem zapewnieniem rządu 
angielskiego, że Niemcy wykonali 
postanowienia trak.tatu w sprawie roz-

tyońrósfii delegatom
B erfn. (PAT.) Z Lozanny donoszą, tó 

rosyjski am basador w Rzymie. Worowski, 
przybył do Lozanny, aby urzędowo ręp-e- 
zentować rząd rosyjski na konferencji lo- 
liaóskie

Lozanna. (PAT.) Jak donoszą pisina.

P aryż. (A\V.) Z M edio lanu  te le g ra ­
fują, że  ta m te jsze ; policji udało  się 
w y k rv ć  w ielk i sp isek  p rze c iw  M usso- 
lia iernu  i innym  g łow om  fasizyzm ti. 
O fiaram i sp iskow ców ' p a ść  m ieli ró w ­
n ież  b a rd z ie j u m ia rk o w an i posłe w ie 
so c ja lis ty czn i, jak  Ra tli i G re v es . Spi-

incare‘go i wybuchem rewolucji we 
Francji. Dziś Niemcom nic win,ego nie 
pozostaje, jak oowtórnie skapitulować 
i przedłożyć spr zwmierzonym ' takie 
prepozycie spłaty odszkodowań, któ- 
reby nadaw ały się do przyjęcia.

Tryumfalny pochód ideji narodowej 
w cale; Furopie nic może pozosta wić 
na uboczu Polski To też na szczęście 
i n .nas widzimy pod tym względem 
stanowczą zmianę ku lepszej przyszło­
ści. (—)

bro jen ia , odD ow ieda;a ł  p rz e d s ta w ic ie l 
rząd u , iż na jw idoczn ie j w y sz ły  p ó ż n id  
n a  jayv ró żn e  u k ry te  m ach inac je  n ie­
m ieck ie. P o w y ż sz a  in te rp e la c ję  sp o ­
w o d o w ała  o s ta tn ia  o s tra  no ta f ra n c u ­
ska do  rtządu R z e sz y  w  sp ra w ie  n ie­
w y k o n an ia  p rz e z  N iem cy p o stan o w ień  
tra k ta to w y c h  d o ty c z ą c y c h  ro zb ro jen ia  
F a k t o trz y m a n ia  te j n o ty  trz y m a ł rz ą d  
n iem iecki w  ta jem n icy .

sw p fh ffl w k o z m ,
przedstawiciel sowietów w  Rzynue, W o- 

1 rowski, który przybył do Lozanny w  cha­
rakterze deiega.ta rosyjskiego na konferen­
cję. dopuszczony będzie jedynie do udziału 
w posiedzeniu, na którem będzie podpisana 
konwencja w sprawie cieśniń.

f i M i n i e m o .
sek ten był bardzo rozgałęziony. Poli­
cji udało się dostać w sw e ręce listę 
imienna spiskowców, obejmującą oko­
ło 500 nazwisk. Kierownika ruch-u 
niejakiego profesora Desce |  kilku in­
nych najwybitniejszych spisKOWców1, 
uwięziono.

’ Z D N I A .

Z KONWENTU SENIOROW.

’\V arszava. (PAT.) Dzisiaj & godz.. 
13-tęj zwołał marszałek sejmu przed 
pleiiarnem posiedzeniem sejtmi kon­
went seniorów. Na w.irosek posła ThuR 
gutta uchwalono, aby porządek dzien­
ny plcna:-riego posiedzenia uzupełnić, 
wnioskiem komisji acfiministracjąnej w 
sprawie delegowania komisji s t  -moAt c.i, 
dla zbadania stanu adnrnistracji na! 
kresach \vschod.nicłi. Go do dalszego * 
planu obrad sejmow>'ch uchwalono, że 
najbliższe prASfedzcnie sejmu odbędzie; 
się H bm. Przedtem  jednak 1 ] i 12 han.' 
zbierze sie komisja skarbowo-bndże-- 
towa dla załatwienia poprawek senatu 
do podatku przemysłów-ego j dla od­
bycia trzeciego czytania -projektu a-i 
staw y o podatku gruntowimi.

M ZROST DROŻYZNY W KWIETNIU.'

W srszaw t. (PAT.) Wedle pryw a­
tnych obliczeń ,.Gazety Porannej" dro­
żyzna w ciągu ostitnich ł-rech  osta­
tnich tygodni w zrosła o 9.26 prę.

WYSTAWA FAŁSZYWYCH BANK­
NOT ÓW.

W arszaw a. (PAT.) Pisma d  noszą: 
Gilem irfenięcia nieporozumień p-ow- 
sta ł\ch  przy kasach państwową eh 
jprzy stwierdzaniu fałszy wych haukno- 
tówr, jak rówmiież dla zabezpieczenia in 
teresów ogółu ministerstwo skarbu za­
rządzi W  w ystaw iano  przy' kasach p-ań- 
sxw'ow'ycli okazów fałszywyrcli bank­
notów.

AEROPLANY ESKORTUJĄ FOCHA

Paryż. (PAT.) Po<Jczas podróży Fo­
cha do Polski eskort-nyyać go będzie 
S ae-npilar.ów pod komendą kapitana 
Patlua.

III .TARO POZNAŃSKI.

Poznań. (PAT.) Otwarcie 111. T ary” Po­
znańskiego odbędzie się w niedzielę. 29 bm. 
o g. in‘30 janj). Nowy pawilon w ystawow y 
został .iuż -wykończony. Zamównono ogó­
łem 22G0 stoisk! co wnhcc t j i r y  ST50 na 
u . 'largu, a 12(1 na i. Targu, świadczy o 
znacznym rozwoju Targu Poznańskiego. 
Zainteresowanie zagranicy j.ikoież kraio- 
wego św iata handlowego jest bardzo zna­
czne.

PRASA WŁOSKA O WYCIECZCE 
DZIENNIKARZY POLSKICH.

i
i Genua. (PAT.) Cala prasa trteisza wita 

serdecznie dziennikarzy polskich. Podkre­
śla oi la z zadów oleniem przemów lenie, wy*

fr głoszone wczoraj przez rade? M ik u ls k ie j  ' 
który mówi! o pomocy, udzielonej Polsce 
przez W łochy w czasje wojny z bolszewi- 

r jkami w foim,ie jrzesyłki arm at i samo- 
I lotów włoskich. Dzienniki zazuacmki. ie  tc 

szczere i wzruszające słoWa ułatwią wzrao 
cnienie dobrych stosunków miedzy obu k--, 
iami. P rasa podkreśla r3vrnież konieczn""' - 
zawarcia przy-jaznego ukiadi’ włosko-pol­
skiego.

.jn i*  * — -̂ sc*-oai»r

So Pilsisp zspropenoją Aljsn^om.
W edeti (PAT.) „N. ’\\'r. Abcnd- 

blatt“ z Berlina: Korespondencja so- 
cjalno-demokratyozna podaje, że są­

dząc z dictj eheżasow ych narad m b- 
rodainych czynników:, Ijędzie nota 
niemiecka skierow ana nietylko <fó 
Francji, lecz do wszystkich państw 
sprzymierzonych, a to z początkiem 
tygodnia, o ile uie zajdą jakieś nienrz-c- 
widziane zmiany. Należy się haz^ć z 
propozycjami cytrowiemi, kibóre będą 
się obracać w  i aurach ostatnich pro- 
pazycji niemieckich z czasów kotiie-

Paryż. (PAT.) „Matin“ pisze, że e- 
żeliby Niemcy uczynili propazyrcje na­
dające się do dyskusji, to rząd francu­
ski zażadałby narazie zaniechania bier­
nego oporu że strony Niemiec. Niem­
cy  musieliby unieważnić wszystkie

F ra n c ja  Z a ż ą d a  u o W i f f l i ?  b lu rn e g o  upofB .

PrzekrocMna traktatowe Niemiec
rozbrsjań.

rencji paryskiej. Pozatem rząd uiemie- 
cld zgodziłby się pod pewnymi warun­
kami. by definitywną zdolność płatni­
czą Niemiec określiły osoby autoryta- i 
tywne. Oczywiście w  komisji takiej 
musiałyby być Niomcy reprezentowane 
i skład tej komisji musiałby się cie­
szyć zaufaniem Niemiec. Komisji, któ­
rej większość stanowihby przedstawi­
ciele państw koalicyjnych, nie mogliby 
Niemcy pozostawić oceny ich zdolno­
ści płatniczej.  ^

rozporządzenia zachęcające do oporu, 
cofnąć wszystkie zarządzenia finanso­
wo i mne. mające na celu popieranie 
akcji straikowej i aktów sabotażu, i 
mu.s.eliby ukarać sprawców odpowie­
dzialnych za gwałty w  Zagłębiu Ruhry.
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GŁOSY PRASY.

Z powody opowi-edwam* się klubu 
sejm owego P. S. L. P iast za utworze* 
ni cm rządu csrttrowo -  prawicowego, 
ćpanego  o większość stronnictw  pol- 
skicb, p. St. Suonsta pisze w  „Rze­
czypospolitej":

„Dawno już nie było w  Polsce pę- 
ypi polbycznego tak potężnego jak o- 
•becnie ku stwo^aemiu tei większości 
polskiej. Zaczęło się to pół roku temu, 
■w czasie wyborową a szczególnie w y­
raźnie bezpośrednio po nich, gdy obce 
łta rodowości w eszły mocnym zastę­
pem dd Sejmu i Senatu i butnie zaczę­
ły  w ystępow ać jako czynnik niezbęd­
ny i na wet rozstrzygający m  ęczy p ra­
wica i lewicą polską. A dzisiaj, gdy po 
tż-nudnych pracach chw-jla stworzenia 
•większości potok ej wydaje się bliską,
,oczekiwanie jej. głębokim i szeroko 
rozpostartym  nurtem  przenika społe­
czeństwo polskie. Mniej może uderza­
jąca jest rzeczą, że w miastach, wśród 
późnych kół ludność, sprawa ta jest 
przedmiotem wszystkich rozmów 1 na 
nstateczną wiadomość czeka się z nie­
cierpliwością; czy już, czy dziwaj, czy 
jutro? Ale także znamienny jest na­
strój wsi. Tygodniki ludowe niemal 
Wyłącznie tą stprawą się zajmują, a 
•Wszystkie wiece i zebrania na wsi po­
duczają, że tylko to pochłania dzisiaj iv- 
■wagę rzesz włościańskich. Społeczeń­
stw o polskie, w  nrastach  i na wsi, bez 
przesady rzec można, żyje dzisiaj ta 
myślą o najżywotniejszej istoto :e po­
trzebie własnej polskiej większości

Ten pęd idzie, krzepki, żarow y, nie­
przeparty".

A dalej -zwraca p. Stroński uwagę 
na stanowisko zajęte przez p. prezy­
denta Rzpltej już w  orędziu sw e n  z 
inia 22. grudnia 1922, w  któremwołaf:

. .trw ały rząd, silny zaufaniem Sej­
mu, i w  mowach wygłoszon ych w  o- 
statnich dniach, toruńskiej i starogardz­
kiej. w kióiej to ostatniej oświadczył 
niezm ornie dobitnie: Bez w yraźnej
większości polskiej nie można będzie 
Boisk; donrowadzić do rozikwitu... — 
Kiech posłowie bez względu na jakie­
kolwiek stronnictwo zapytają się sw e­
go własnego sumienia... Tak, abyśm y 
mogli otrzym ać większość pulska.

Niema słów, któreby dzisiaj w  Pol­
sce równie potężnie gra ły  na strunach 
serc  i um ysłów polskich, jak te słowa 
p. Prezydenta Rzpitej.

T w  rzeczywistości dzieło się diuko- 
ńywa.

PMskie st-onn-ictwa sejmowe prawi­
cy i środku, których zespól daje silną 
większość polską, przystąpiły już do 
ostatecznych narad i zatwierdzeń.

Rozbity obóz belweJorski w ita de­
cyzję Piastowców wyzwiskami i wy­
mysłami. Liczy jeszcze na rozłam y.

„Obecnie — pisze „Robotnik" — po­
zostaje tylko „finainzacja" tej sprawy, 
'a tu nastręczają się pewne wątpliwo­
ści, czy jednakże — wobec silnej opo­
zycji w łomie „ P a s ta "  i opozycji ob- 
kBsri.icaej na drugim biegunie — rząd 
schjcrńzo wainego p. W itosa rozporzą­
dza większością w Sejmie.

Zależy to od postaw y zarówno opo­
zycji „piastowskiej", jak i obszarni- 
czej — a także od stanówtisika NPR., 
która — zawsze dwuznaczna — po­
stanowiła „bacznie śledzić sytuacje"... 
leżeli w- najbliższych dinrach ozy ty­

godniach utw orzy się rząd ohjeńsko- 
wito-sowy, to dw a jego składniki będą 
zarówno okaleczone, ND, wejdzie do 
rządu pcklóuona z obszarnikami, W i­
tos i jego gw ardia — pokłóceni ze zna­
czną częścią swego stronnictwa, a  z 
bardzo znaczna większością ludu wiej­
skiego. ND. będzie się starała przebła­
gać obszarników, W,Ras będzie usiło­
wał ratow ać resztki swego autorytetu 
wśród chłopów. Już to samo w ska­
zuje nam, jak różne będą nastroje 1 
dążenia w  tym  przyszłym  rząćwe i 
jak cn będzie rozdzierany temi sprze­
cznościami".

A gdy nadzieje pow yższe nic zdaja 
'się być zbyt praw uonodobne szuka

„Robotnik" aalszego pocres^enia — w  
rachunku. W  nim róAAHiez szuka oesłd 
ratnuou „Kurjer Poranny".

„Cyfry wykazują, że jeżeliby od 235 
głosów „Cbjeny" i .P ia s ta "  odprdio

choćby' 17 głosów' secesji p. Babskie­
go, to już „większość" stałaby się nie­
aktualną.

(Ab.solutna, wymagana większość 
223 g łosy )'

P. Frsz. morzu.
Kościerzyna, (PAT.) P  Prezydent 

Rzcczj potsipolitej przybył do Koście­
rzyny. W ieczorem wydało miasto na' 
cześć p. P rezydenta obiad w  czasie 
którego pow itał p. P rezydenta ks. Za- 
krys, w itając w  niezwykle serdecz­

nych sławach najw yższego przedsta­
wiciela Rzeczypospolitej i składając 

mu imieniem ludu kaszubskiego w y ra­
zy  azci, hołdu i miłości. „Ten lud k a ­
szubski — mówił ks. Z akres — o Pro­
stem  sercu  dręczony przez wiek przę­
s ł o  przez ’ pruską prawicę mime o- 
gromnych to rtu r i katuszy, d :cha pol­
skiego nie uronił i nie rzhańbił Lud 
ten z  radością i duma. w ita pośród sie­
bie najwyższego dostojnika Rzeczy­
pospolitej, podziwiając i wielbiąc w  
n m odblask m ajestatu Rzeczy pospoli­
tej. Lud ten  'chyli się kornie ale z mi­
łością i ufnością przed najwyższymi 
przedstawicielem Rżcozypospolitej, 

prosząc go. aby  się zajął jego losem. 
Lud pomorski głęboko religijny \vi- 
uząt, że najwyższy przt-u stawi ciel
Państw a pierw sze sw e kroki skieuo- 
w al do świątyni, lud ten ze synowską 
miłością zbliża się oo Ciebie". Zatcoń- 
czył ks. Zakrys: Panie Prezydencie,
składam y w Twoią dłoń nasze własne 
oraz Ojczyzny losy-

P. P rezydent odptawied-ział iak na­
stępu je: ..Rozunuę doskonale tę  tro­
skę. jaka się w> tych stówach ujawni­
ła o przyszłość Polski. Hasło to nie by­
ło i nie iest mi obco, albowiem wiem, 
jakie szczerby w duszy narodu w y­
ry ła  obecna wojna. A że Pomorze 
mimo to, że lud pomorski pozostawał 
poa sdnvm w pływ em  najbardziej zma­

terializowanej kultury niemieckiej, 
jednak ocali) sw ąi duszę w całej czy­
stości ducha zawdzięcza to  swoim 
pasterzom  ducnowuym. P rzed  laty ja­
ko nu. listem spraw  wew nętrznych, 
zwróciłem specjalną uw agę na pielę­
gnowanie wartości moralnych narodu 
polskiego.

Ody Polska srę zrodziła, nie miała 
w łasnej techniki państwowej. Rozu­
miałem, że ciężkie chwile przetrwali­
śm y jedynie dzięki tym  wartościom 
moralnym, jakie ujawmił naród polski 
w  tym  okresie. Ja. który większość 
życia sw ego strawiłem  na studiach 
nauk ekonomicznych i społecznych 
muszę powiedzieć, że jedną z najwię­
kszych bolączek cywilizacji obecnej 
jest jej zupełne zmaterializowanie. Mi­
strzami w wytworzeniu tych pozorów 
cywilizacji byli Niemcy. Była to ied- 
nak tylko zew nętrzna politura, która

nie dotknęła serc i ducha i dlatego nie 
mogła dotknąć was. Mogła ona wywo­
łać w* sercach tylko nicclicć i reakcję 
przeciw kultowi siły materialnej

W szystkie dzieła o kolejach ostat­
niej wojny wykazują, żo mechanicznie 
społeczny człowiek pobity został 
p .zez moralnie społecznego człowieka. 
Francja w  przeciwstawieniu do Nie­
miec wielokrotnie iak to wskazują da 
ne, 'słabsza okazała s:p potężną du­
chem i w  trzech latach zrobiła to, do 
czego Niemcy szykowali się przez lat 
trzydzieści. Dzieje wojny utwierdziły 
mnie w  przekonaniu, z„ do utrzym a­
nia powagi narodu w św ie.ie, do u- 
trzym an,a ładu i porządku potrzebne 
są  przedewszystkiem  wartości mo­
ralne.

Jako przedstawiciel majestatu Rze- 
czypospoiuej jestem symbolem a nie 
jestem Stanisławem  W ojciechowskim. 
Jestem  prezydentem  Rzeczypospolitej, 
który jest ooowiązany dzisiaj objąć 
okiem całość „ wyczuć tętno życia ca­
li ro  narodu. Chciałbym jednak, aby­
ście sobie zdawali z tego sprawę, że­
nię jestem człowiekiem, króry' może 
rozkazywać. Prezydent Rzeczypo­
spolitej może reprezentow ać silę naro­
du, i ducha narodu ale nie jest w sta­
nie- rządzić tym  narodem. Do tego są 
inni, nad którym i cauwaja wy brani 
przez naród posłowie. Prezydent *ua 
być stróżem życia duchowego } czu­
w ać nad w artością m oralną narodu. W  
Pierwszej mojej odezwie wskazałem 
na te zasadnicze postulany, które srj 
nietylko wyznaniem  w iary chrześci­
jańskie; ale j wyznaniem myśli pol­
skiej. Przytoczyłem  w niej iłow a je­
dnego z naszych wieszczów: „O ile
polepszycie ducha W aszego, o tyle 
polepszycie w asze pxawa“-

W  tej walce, która prtzez wieki to­
czyła się tutaj, bo od czasów  krzyża- 
ctwa, wielką zasługą oleryli się ducho­
wi pasterze tego ludu. Dziś wi uzna­
niu tych tyłku, o .których doszły urnie 
wieści, wiozę zc sobą krzyże oficer­
skie dla czterech kapłanów- na Pom o­
rzu. Gdy szukałem inteligencji okaza­
ło się, że ten lud od wieków gnębiony 
miał jedynie inteligencję w  swoich pa­
sterzach duchowych i że jedyna siłą 
I motorem pielęgnowania ducha naro­
dowego było duchowieństwo, W  imie­
niu Rzeczypospolitej w zyw am  was, 
abyście razem  ze mną w  uznaniu za­
sług duchowieństwa katolickiego 
wznieśli ok .zyk: „Cześć W am !"

M i  A it iU o r ó f f l  z&Brpnia t e f a  

ściągać dsiiinę 2 Jaworzyny.
Paryż. (Teł. wl.) 27 kwietnia. Rada 

am basadorów w ysłała do rządu cze­
chosłowackiego notę z żądaniem zanie­

chania ściągania nałożonej na Jaw o­
rzynę daniny, gdyż uw aża obszar ten 
za sporny.

0  b u d yn ek w ię zie n n y Marji M agdaleny 
dia Politechnik-.

W arszawa. (PAT,.) Na dizasłejszetr, 
posiedzeniu sejmowej komisji robót pu 
bficznydi referow ał (fc Kucharski (Z. 
L. N.) snirawe przekazania budynku 
więziennego w e Lwowie do użytku 
Politechniki lwowskiej. W dyskusji, 
Jak a się po referacie wywiązała, sze­
reg mówców kry tykow ał o s t r o  bier­
ność m inisterstwa robót publicznych, 
m inisterstwa wyznań i oświaty, mini­
sterstw a sprawiedliwości z powodu, 
że m inisterstwa te mimo uchwały Ra­
dy ministrów z c / e n '’ca 1922. nie po­
trafiły dotąd zmusić do posłuchu o rg a ­

nów niższych instancji. Podnosiły się 
głosy za pociągnięciem odnośnych lni- 
nisfrów do odpowiedział,nośoi parla­
mentarnej oraz za demisionow-aniem i 
spem sio no waniem urzędników opornych 
zarządzeniom} Rady ministrów. a w  
szczególności nadprołutratura we Lwo 
wie p Maliny. Po dyskusji w ybrano 
delegację, która się ma udać do prezy­
denta ministrów, aby  mu tę  spraw ę 
przedstawić. W  skład delegacji weszli 
pp. Kucharski (ZLN.), Hausnec (P P S ) 
i Bartel (Wyzwolenie). i

t
Nie możr:a zap  m-bać, że w kłubla

Chi ześcijańsko-Ns rodow jm  m edobr/^ 
się także dzieje, żc od paru dni odhv-j 
wają się nanidy ziemian, niezadowolr-. 
nyc.h z paktu z p. Witosem, m  maikom-, 
tenci zapowiadają rów,nież seofsjg(??j 
i noszą się z  zamiarem w-ymówiems 
korroinego p. Duhartowto/wii i usłania 
sobie własnego gniazdka w  postaci 
klubu ziemiaiiskcego.

Gdyby 15, jak opowńadata. ztieitmn 
opuściło szeregi „Objemy", „większość1’ 
spadłaby d'o roli zmacanej mniejszości- 
203 głosów.

Przypuszczając u w e t, ze słoyra p. 
Witosa, wypowiedziane podczas osta­
tnich obrad w  klubie mężna uważati 
sta fakt aiczerń niezachw-rany i że klub 
p. W achowiaka w liczbie 18 głosów! 
pokryłby przez przyłączenie się do 
w iększości braki powstałe wskutek 
dezercji wspomnianych wyżej frakcji 
to  w tedy „większość", nawet z uży­
ciem czterech gtosóv p. Matafciewicza 
w yniosłaby zaledwie 203 pius 18 plus 
4 razem 225 głosów, tj. bj-łaby vue- 
wiele silniejszą od „więi.szości wzgię- 
drej", a słabszą z powodu rozbieżno­
ści inteiesów w niej zogniskowanych"

A organ naczelny PSL. „Piast" tłu­
m aczy w  artykule wstępnym  p t  J-Po­
lacy razem ":

„Robota mniejszości narodow w h — 
zwłaszcza lik raińcó\v i Białorusinów 
zew nątrz, a źjjjjów w ew nątrz 1 ze­
w nątrz naszego kraju, god/i w najży­
wotniejszy interes państwa. Mriwjszo- 
ści zmierzają do tego. by Polskę roz­
bić na narodiowośdiior' e pro-wincje, od­
rębnie się rządzące, by  myśl państw- o  
w ą zatrzeć i zirobić z państwa polsku- 
go coś w rodzaju dawnej A ustrii za) 
sejmu zaś polskiego kocioł, w  którym* 
by nieustannie kiniały wzajemne nie­
nawiści rarortawośiciowe, uniamożli- 
w Ljące racjonalny rozwój państwa. — 
Dla każJego w ięc Poiaka Jamnem się 
staje, że kto  tylko serce polskie w  so­
bie czuje, ten powinien się łączyć a 
d rugim i którzy czują taksam o po pol­
sku".

WspomniafAeszy o trudnościach, sta­
w ianych przez pewną część konserw a­
tyw nych ziemian, piilsze ..Piast" dalej i

Idea stworzenia w  Polsce naxcszcveł 
sejmowej większości polskiej zrodziła 
się na tle coraz wyraźniej stającej 
przed oczyma, dlzaęiki występom  mniej­
szości narodowych w  Sejmie, troski o 
charakter państw a polskiego i o rolęi 
narodu polskiego w  tern państwie. 
Rzecz zrozumiała, że skoro Polskid 
Stronnichvo Ludowe, skoro Piastow­
scy, pragr.ąc ratow ać państwo, któregd 
stan jest ooraz bardz-iej zatrważający, 
zdecydowali się na podjęcie układów 
z temi stronnictwami, k tóre doty-ch- 
czas zacięcie zwalcza,n. odpłacając się 
zresztą tM-ko pięknem za nadobne f 
iraetytko dlatego, to snraw a reformy 
rolnej musiała być przez nich postano- 
wiona jako warunek, beż którego speł­
nienia PSL, me byłoby w stanie Wolto 
dzić do więks-zo-ści. — Zatoegi prci 
W itasa, z którego nazwisldem łąez-y się' 
spraw'a reform y rolnej nicroi/erwa htiey 
szły więc przy  uilćłaclach wnększościo- 
wych w  non kierunku, aby przepro­
wadzanie reform y rolnej zaczęło się 
nareszcie urzeazy\wsitniać, ażeby spra­
wa ta  ruszyła nareszcie z rnartweg 
punktu w  jakm  się od roku przeszło 
znajduje, ażeby cbłop: polscy mogli już 
w  tym roku skorzystać z w yw alczo­
nej przez P iastow ców  ustawy, aby! 
małorolni i bezrolni zaczęli nareszcie; 
osiadać na wUasmym kaw ałku gruntu. 
O i!e nam wiadomo, zabiegi te wy­
dały korzystne wyniki".

W  duchu poidtobnym do cytowanych! 
a rh d r Tóvt' „Piasta" pisze także w ar* 
szawski organ PSL „Mola Ludu". 
Organ ten — poza argumentami pozy­
tywnym i — polerrfenje z przeciwmi- 
katni nowej większości. Jeśli ,tt>w?teni 
nie w ierzą oni w  rząd parlam entarny, 
oparty  o większość parlamentarnych' 
stronnfetyz polskich, to wówczas — 
pisze „Wola Ludu" — nie wierzą oni 
także w  samą możność rozwoju pań­
stw a PoLki jgo.
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.ZWYCIĘSTWO FASZYSTÓW
W SEJMIE BAWARSKIM.

Berlm. (PAT.) Z MosiaeMum dono­
szą, że sejm bawarski odrzucił projekt 
pof^fcSpnjtaih partji socjal-derriokrs ty c- 
Trych domagajney się matycn miastowe­
go rozwiązania' •wlsseHócfii związków 
Stosstruplarów. Przyjęto wniosek ba­
warskiej partii ludowej w  sprawie 
rozwiązania robotniczvch związków 
samoobrony. W obec tego prasa so-cia 
Hstycrzna stwśsrdfea, że Hitler i Luden- 
jo rf  powtórnie zwyciężyli w  sejmik" 
bawarskim. Jedno z pism komunistycz­
nych donosi, że na dlzfcń 29 kwietnia 
niemieccy faszyści i narodowi socfc 
liści przygotow tują zamach na K.lasę ro­
botniczą w  Bawarji. W  tym samym 
dniu ma się odbyć na (lńemiieckim G. 
śląskn rewaa faszvslów.

PRZECIW PROPORCJONALNOŚCI 
WYBORCZEJ.

Rzym. (PAT.) Wielka rada faszy­
stów obradow ała tej nocy nad proje­
ktem z,m rmy prawa w yborczego. Po  
iieygortrnnej dyskusji uznano prawie 
jednomy' taie wprowadrz eraie do praw a 
w yborczego zasady większości: zamiast 
obecnie obowiązującej p roporednabo- 
śd . System  większości zapewnia naj­
bardziej licznvm paniom  zw ycięstwo 
oraz długotrwałość rządów.

ZATONIECIE STATKU POCZTO­
WEGO.

Le Kap. (PAT.) Pocztowy statek 
portugalski Mos same.de s zatonął koło 
Kap Frio. S tatek angielski, który po­
spieszył z oomocą odnalazł statek  por­
tugalski, nie mógł jednjk  natrafić na 
Jad pasażerów. Los 2,37 pasażerów  

nie iest dotychczas w ' r, Paszuktwa- 
ida za szalu pan ci nic doprowadlziify do 
''.adnych ivAiników.

STOSUNKI ROSYJSKO.TURECKIŁ.

Moskwa (PAT.) P rzybył tu reprezentant 
rządu sowieckiego w  Turcji, Arałow. O- 
świadczyl on przedstawicielowi rosyjskie: 
Agencij Telegraficzne! że stosunki turecko- 
rosyiskje układaią się" bardzo ownyślnie. 
Arałow zaprzeczył w szelkim  pogłoskom, 
rórnowszerł-nianych przez prasę zagrani­
czną o rzekomych nieporozumieniach mię­
dzy obu rządami iwyraził przekonanie Iż 
pertraktacje' w sprawie zaw arcia układu 
handlowego rosyjsko-tureckiego doprowa­
dzę do pożądanych rezultatów.

MONETY ALUMINIOWE W NIEMCZECH.
Bedln. (PA T) Rada państwa wyraziła 

zgodę na przedłożony jej wniosek w  sora,- 
wie wy Wic i a bOO-mai kovych  monet alumi­
niowych na sum? 90 miliardów i 20-marko- 
wych na sumę 60 miliardów
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W arszaw a. (PAT.) Na dtzifcięjsaeĄ 

P6 posiedzeniu bejmu, po od-eslaniu 
szeregu interpelacji do komisji, zawia­
domił m arszałek I?.bę o nagłym zgonie 
p. Wojciecha Wojciecltowskiego.

Następnie uęupeimono poi ząćtek
dzienny ustaw ą w  sftrawie podT/yż- 
szenia kar i odszkodowań w postępo­
waniu admiriistracj jno-karaem i dyscy 
plinaraem w-ładlz adminis uracyinych i 
sam orządowych w b. dzielnicy austria­
ckiej. Ustaw ę odesłano w  ptói wszem 
czytaniu do kou/tsjj, jak również usta­
w ę o zgromadzeniach, o stanie wy­
jątkowym, kilka i>staAv w  sprawie ra­
tyfikacji różnych umów i konw encji 
Następnie przyjęto w  trzeciem czyta­
niu ustawę w ptczpdjmocie substancji i 
przetw orów  odurzających.

UZUPEŁNIENIE l^STAWY O TRY­
BUNALE STANU.

Dalej przystąpiono do sprawozdania 
koimsji konstytucyjnej o poprawkach 
Senatu do "ustawy o Trybunale Stanu. 
Na wstępie oświadczył marszałek, że 
zapowiedziany na dziś w ybór 8 człon­
ków Trybunału Sianu nie może być 
dokonany, gdyż spraw a nie jest dosta­
tecznie przygotowana.

Sprawozdaw ca p. Eiebenr.an stw ier­
dził, że Senat zmienił gruntownie u- 
s^awę. Mówca poddaje krytyce zm n- 
ny proponowano pi ze z senat i ośw ia­
dcza, że Senat zmienił także tytuł u- 
staw y. Komisja sejmowa uchwaliła je­
dnak utrzym ać tytuł całej .ustawy i 
tytuły rozdziałów, a zgodziła się na 
usunięcie podtytułów. Przyjęto pewną 
część zmian stylistycznych, jak i zmia­
ny  rzeczowe, z małymi wytątikami 
Uzupełniano więc ustaw ę w  ten sipo- 
s ó d , że mówiąc o  odpowiedzialności 
konstytucyjnej mriństrów za czyny 
prezydenta, wstawiono także m arszał­
ka Sejmu, o tle zastępuję F rezy dema. 
Umieszczono osobny przepis o odpo­
wiedzialność! m arszałka Sejmu jako 
p rezyderta  p.'zed Tiybunałem  Stanu, 
określono dokładne, jazJe praw a mają 
trzej posłowie, łctfryioh w ybiera Selm. 
celem popierania cskarzenla inńeniesn 
Sejmu przed Trybunałem  Stanu. P rzy 
jęto poprawkę, że członkami Trybu­
nału Stanu rnegą być obyw atele pol­
scy, którzy ukończyli 40 lat i że przy­
najmniej połową- w ybieranych przez 
Sejm i Sęnat < izłomków Trybunatu ma 
mieć ukończone w yższe studia irraw- 
nicze. W  art. 20 przyjęto zirranę Se­
natu, że w  razie uzna-nia. as.tarzonego 
winnym, Trybunał pozbawia go cza­
sowo lub stałe praw a piastOAvaima u- 
rzędów publicznych, co '"est połączone 
z, przranłcsieHem K0 na em eryturę P. 
Bittner wnosk aby do art. 11 przyjąć 
jeszcze dodatek Senatu, że sekretarza 
i potrzebną d>ła Trybunału pomoc kan­
celaryjną przedstawia pierw szy prezes 
sądu najwyższego z pośród urzędni­
ków tegoż sądu.

W  głosowaniu odizucono jcdnomyśl 
nie zmianę Senatu co do k-ontrukcf m- 
stawy. zimanę tyiułu ustaw y i sSi.'eśle- 
nic tytułów  rotz-dslałÓAY ustaw y  w e­
dług redakcji Sejmu. Inne zimaany se­
natu przyję-to lub odrzucono według 
wniosków komisji AAizsględnię spraw o­
zdawców.

POSŁOW IE PUTEK I OKON NIE 
BEDA WYDANI S^DOM .

Następnie przedstawił p. Scyda wnio 
sek komisji reg,ułam:no'\\rej w  sprawie 
wydania k.s. Okonia. Sejtn ustawoda- 
w7czy w listopada ic 1921 zgodait się na 
wdrożenie' .postępcwamia karnego nrzc 
ciwr K ł OkontawŃ oskarżonemu o w y­
staranie się za wynagrodzeniem biletu 
do Am eryki eanigratitofwii Wójcikowi i

ułatwienie mu wyjazdu, chociaż ks. 
Okoniowi wiabomem było, że Woicik 
nie umie czytać ani jrisać, co jest ko­
niecznym warenkiom wym aganym  
przez Stany Zjednoczone. To po-sręi.o- 
wanie sądon/e nio zootałó ukończone 
i obecnie pi osi sącl o zez;\yolen:e na 
duhze provi-aidzen.iie sprawcy Komisja 
proponuje w y ażem e zgody na to, gdy 
idzie o zarzwt przestępstwa, uwła­
czającego czci poselskiej. Sprawozda­
w ca prosi w,ięc ministra sprawiedli­
wości o przycziinienie się do spieszne­
go załatwienia sprawy.

W niosek ourzuooiiio.
Następnie referował p. Brodaeki 

w u i-o sek komisji o uiewydanie p. P o ­
lka. P. Putek wnosząc w imćc-niu oby­
watela Bodula poda-nie o darowanie 
mu kary za nielegalne zwołanie w ie­
cu, wyraził się, że wyrok był drakoń­
ski i nodj ktow any pobudkami paHyj- 
nemi. Komisja regulaminowa uważa, 
że jakkolwiek taka krytyka wyroku 
iest nieuzasadniinia, jednak nie ma 
podstaw y do wydania P. Putka. Izba 
przyjęła wniosek komisji.

P  ŁUCKIEWICZ WYDANY SĄDOM.

Ten sam poseł referow ał następnie 
spraw ę wydania p. Łudriewicza. P ro­
kurator łucki prosi o zezwolenie na po- 
cągrręcie do odpowiedzialności tego 
posia z art. 129 kk. (zbix>dii'ia Piodbu- 
rzarja do czynów buntowniczych lub 
cdraiz.ieckich, do nienawiści klasowej 
iid.) P. Lnckiiewi.cz wzywał na wiecu 
\v Póumem dc wklki z Polską, a we 
I-W'owie przemawdal do zebranycli. ao- 
wodząc, że Ukraina nie uznaje decyzji 
Rady am oasadorów w  spraw ie granic 
Polski i w zyw ał do złożenia przysięgi, 
że będą walczyli z w-rogatni ukraiń­
skiej ziemi, która sięga od Donu do 
Sanu, Tłum pow tó 'zy t rotę przysięgi, 
której treścią było śl[nrrwanie w ieczy­
stej walki z Polską. Rozrzucono pro­
klamacje, głoszące, że nie długo na- 
dejd?.ie chwila, kiedy naród ukraiński 
żer wie się do wałki i usunie nienawi­
stnych wrogów. Dalej w zyw ała p-ro- 
kiamaofa do tego, by Ukraińcy szli do 
wmska polskiego po broń i poto, aby 
niszczyć armję ; iraństwo polskie. Ode­
zwa podpisana była przez ukraińską 
radę rewolucyjną, której działalność 
ilustruje anonimowa broszura ukraiń­
ska. w ydana w  z. r. w  Ameryce. Do- 

' wiadnjerny się z niej, że celem Rady 
rewolucyjnej, jest podtrzymyw auie na­
stroju bojowego av masach ukraiń­
skich i walka, pi zez podipalanie, mor­
dowanie i szerzenie niej>o!vojó\\r. Na 
* m ym  wiecu -ijamaypął p. Łnckiewicz 
ludność, aby nie płaciła poetoików, a 
itoborowych Ukraińców, aby ukrywali 
się przed wcieleniem do szeregów, da­
lej w zyw ał do czynnego nkriopuracze- 
udą d o , rew.andykacji ko.śaiołów. Niety­
kalność poselska kończy snę tam, gdzie 
się zaczyna zbrodnia. Ponieważ w  agi­
tacji przeciw Polsce biorą uidzial tak ­
że inni posłowie ukraińscy, jak P asz­
czak, Prystupa, Czuczmaj, Bęug po­
mocy micjscowwmli żydów, przeto wła 
dze nie ntogą brać odpowiedlzfalności 
za utrzymanie snokom, dnnókii spraw cy 
zamętu są bezkamni. Nie wolno gw ał­
cić poczucia praw a w  społeczeństwie, 
zwłaszcza tym, którzy, jak P. Łuckie- 
wicz, złożyli przysięgę, że pracować 
będą dla dobra państwa polskfego. 
W obec tego komisja wnosi o wydanie 
p. Łuckiewicza i uważa, że oddaje do­
brą p rz /stuge również j narodowi u- 
kralńsikiemu. który  zrozumie, że jeżeli ; 
będzie dążyć do zmłśżozeińa państwa 
to nie będzie się mógł domagać zreali­
zowania nawet słusznych postulatów. 
Przedstawiciele narodu ukraińsldego,

jak Po<i!iorski. o ^ d a d c z y łi z tn u b w y i 
że i k raińcy  są w  stosunku do Pofekf 
lojalnymi obywatela,ml i żądają, aby 
y/ Polsce panow ało tyrawo. Komwjti 
swoim  wniosku dotr.aga się także po­
szanow ania praw a.

P. P a lek  ośw iadcza, że stron nic tv,d 
jego aa tych  w ypadkach,.,schylę p. Łuo- 
kiew icz zaw,url, bęckid głosow ało w 
jego w łasnym  inteicsie za aa ydaniem  
go, ale zaznacza, żc ak t oskarżenia, 
pow tórzony p rzez referenta. il:iAvicra 
wiele w yrażeń  Lu cnie wicza- k tóre 
.stronnictwo m ów cy trak  tuje jako do­
zw oloną kryitykę.

P o  rozerw aniu  dyskusji stwierdził. 
spra\A’ozdaw ca. że av referacie swoim  
m e przesądził w cale, czy zarzu ty  p rz e  
ci\y Luckiew iczow j są słuszne, cza nic. 
lecz jKidniósł tylko, że zarzuty są  cięż­
kie (w rzaw a i p ro testy  na ław ach i t r  
kunińskich).

P . Podhorskj żąda imiennego gloso-. 
Arania. PonieAvaż za w nioskiem  oŚAyiad- 
cfefyła się dostateczna ilość posłów, 
zarząifiior.o igłosoAAmide imienne.

W niosek o w ydanie przy jęto  17'i 
głosam i przeciAV 74.

ZAJŚCIA I MORDY W POM IECIE 
GRODZIEŃSKIM-

N astępnie p. 'n m g u tt zgłosi! AYiuosek 
nagły  aa" spraAYie zaisć i mordÓA’.' w  
pow iecie grodzieńskim . Komisja adm i­
n istracyjna stAvierdza jednom yślnie, że 
i a leży  w ystąp ić  w  obrome ludności 
dctknięlej sam ow olą w łada i utw-orzyć 
komisję sejm ow ą, k tó raby  zbadała 
rzecz  na miejscu. Do komisji \\rcsz]i 
pp. Tlm gntt. Laszkiev.icz- Zw.ierz,yń- 

ski, ks. W yrębów  ski, Jerem icz, ks. N a­
w rocki, Uziębło.

G POPULARYZACJE DZIEL MICKIE.
WICZA.

P . L anger (WyzAv.) rrzedstaw ;il ja­
ko referen t komisji ośw iatow ej wnio­
sek W yaw olenią ay spraw ie 'wwdattia 
przez Minisrerst\A7o oŚA\ria ty  uziel Mi- 
ckioAAdćza.- O dpow iednią rezolucje 
przyjęto.

SPRAWA SZKOL NARODOWOŚCIO- 
WYCH.

P. llruck i od czyta ł rezolucję kom i­
sji ośw iatow ej, w zyw ającą  rtząd do 
przedłożenia ustaw y o zakładaniu 
i u trzym yw an iu  szlcół narodoAYośUo- 
Awych, do powmłania do pracy  aa' szko­
łach k'Ava]ifiko\v'anycli odpowiednio 

bezrobotnych nauczycieli narodow ości 
ukraińskiej i zorganizow ania dla tych 
n auczycieli kursów  języka polskiego, 
literatury, histerii i geografii polskiej.

W icem inister Łopuszański ośw iad 
czył. ie  poniew aż konsty tucja  nie daje 
p rak tycznych  w skazów ek w  spraw ie 
zakładania i ntrzx'my\v'auia szkolnictw a 
m niejszości uarodoAAwdn m inisterstw o 
pracuje nad odpowiedniem i ustawtom'.' 
i p rz e d ło ż y , je aa7 krótkim  czasie. Po- 
nicY aż w  m o tjw a c h  AAmiosku -powie-, 
dzi.mo, że złożono setki podań ludności' 
ukraińskiej z Chiemsizczyzuy, Po le­
sia i Podlasia, m uszę stw ierdzić, żc 
av  ciągu całego roku A\'plynęło Ji^tcgo 
terytorium , i to dopiero nieda\Yno., 
trz y  podania, obecnie rozpairyAvane. 
natom iast z okręgu AA'ołyńsk*ego ani 
jedno.

N astępnie p. G reis wniósł rezolucję 
w zyw ająca  rzad do A\-ydaiiia ro zp o r/a - 
dizenia w yk on aw czego  do u sta w y  /  17 
lu tego 1922 o zakładaniu i przeńnow a- 
niu publicznych szk ó l poAcszechnych, 
które unormuią za łatw ienie potrzeb 

rzeczon ych  szkól.
P . P u tek  w niósł rezolucję AAizywają- 

cą rząd  do w ykonania ustaw y o  połą­
czeniu obszarów7 dw orskich  i gminnych 
aa7 M ałopolsce W schód-, dó.'*,uchylenia 
u staw y  o patronatach szkolnych w b. 
zaborze pniskm i. Izba te rezolucje 
przyjęła.

O POMOC DLA MAŁOROI NYCfi.

P . Iielm an nn>tĄ'AAro\A ał tmglo.ść AAniio 
sku w  s.praA\-ic lmzyjścia z pom ni a lud­
ności m ałorolnej aa- pasie l w i e g o  fron­
tu na ziemiach AAcscliodnkh. Izba na­
głość udiAYalila.

P o  odesłaniu wniosków' do komisji. 
oŚAAdadczył m arszałek , że następne po- 
siedzienio odbędzac się 14 maja br.
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Ot.OSY PUBLICZNE.

(Jderz w stół a nożyce 
się odezwą.

Jeżeli kiedykolwiek pragnąłem, by praca 
moja dla dobra rgólnego stara się wiosna, 
aic dla zadowolenia osobistej ambicji, le :z 
dla otw arcia oczu zaślepionym, te  stało się 
ko dzięki „Dziennikowi Ludowemu11, który 
,W Nr 91 poświęci! mi artjrkoł Pt-: „Odstra 
szaigcy przykład uoodlenia’% zarzrcająo 
mi, że bytem zagorzałym aocjahstą. a  'na- 
\vet potrafileii. się w kręcić dn Zarzgdu Ko 
la  miejsc. Z. Z. K-, i zdobyć stanowisko 
przewodniczącego Sekcii konduktorskiej. 
Snuje dalej Dz. ,L„ że byłem najnamiętniej­
szym w róg cm t. zw. „narodowców1* i 
Pol. Zw 'azku Kolejarzy i nawoływałem  do 
wbijania gwoździ w  ..burżujów 1,

Zaprzeczano, jakobym kiedykolwiek u- 
żył tego lub innego1 podobnego v ~  — 
stw ierdzam  z ca, a ioialuością. że we wszy 
stkich wyżej przytoczonych zarzutach nie­
ma ani siew a przesady. Uderzam Się w 
piersi z aatą szczerością, że tak rzeczywi­
ście było, a ty łka w yrażam  moje ubolewa­
jąc nad tępota umysłowy b. moich tow a­
rzyszów  z pod czerwonego -sztandaru że 
takiemu, jak ja „tępakowi11 powierziali co- 
raz to norze godności, rak to stw ierdza Dz. 
L- Taicie praw da jest, ze za przewiezienie 
bibuły bolszewickiej i rozpowszechnianie 
jej byłem w  r. 1919 aresztow any, lecz u- 
wolnienia mego nie zawdzięczam interw en­
cji towarzyszów.

Zanim wstąpiłem do PPS. nie mieyzatem 
Się do polityki, dopiera dzięki p. Uausiieio- 
xb4 , z  którym na początku r. 1 91 9  jeździłem 
iatio konduktor, pocięgmęiy zostałem du 
ł>ąrtji i odciąłem 6ię jej caJą dusza, uległem 
bogiem  złudzeniu. 2-e zbawienie i dobro 
Polski tylko w  PPS. Jeży. Gdy zaś na Zie- 
!;dzie PPS. w  Lodzi tylko nieznaczna wię 
kszością głosów* odrzucopo wniosek p rzy ­
stąpienia do III. Międzynarodówki, dałem 
jsię porwać mrzonkom komunistycznym. Po 
nieważ zaś nie umiem połowicznie praco­
wać a iem mniej być tylko biernym pion­
kiem, wziąłem się do roboty. Pow oływ any 
na stanowiska przodownicze w  sekcjach l .  
Z. K. i obarczani1'  obow ązkanr delegata 
ha Zjazdy, poznawałem coraz głębiej ide­
ologię luJzi, stojących na czele partii. Za­
częły mi soadać łuski z Oczu. przekonywa­
łam się, że całe PPS. i ZZk. pozostaje pod 
Wpływam: międzynarodówki, kierowanej z 
ukrycia przez żydo-masonerie, i poznawa­
łem coraz wyraźniej, jakie bodźce sa ~ o - 
lorc.n działalności m acherow  suęjalijtycz­
nych j ZZK-owców. Nie tu miejsce na zo­
brazowanie ewolucji moich przekonań, bę­
dę miał sposobność niejednokrotnie uświa­
domić moich b tow arzyszy zapewniam ]e 
dynie, że odwrócenie się od czerwonego 
sztandaru zawdzięczam ■wyłącznie pozna­
niu gruntownemu PPS. i mogę także '<*" 
pewnić Dz. L., że mimo nogróż.ek — pracy 
nie uotanę i do przeszło 80 kulegów moich, 
którym  oczy się otw orzyły, skutkiem me­
go ustąpienia z Z. Z. K. i z oartji przybę­
dzie niebawem następna 80- rka, do czy - 
przyczyni się artykuł Dz. L. przeciwko 
mnie skierowany.

Artykułem swo!gi utrwalił Dz. L. m ^e  
spostrzeżenie, że PPS., ZZK i Komunizm 
to rodzeni bracia i siostry  Dlaczego bo­
wiem nie zaatakow ał mnie Dz. L. w  ciągu 
7 miesięcy', tj. od chwili opuszczenia pariji 
inimn mel znanej mu działalności w  okre­
sie przedwyborczym, za1 ósemką a  dopiero 
zaoicnił się wściekłością i obrzucił jadem 
plugawej śliny', gdy na sejmiku relacyjnym 
p Prószyńskiego postawPem rezolucję, żą­
dającą ustaw y przeciw  komunistom aż do 
kary, śmierci, co podkreśla Dz. L .: „Uderz 
.w -stół. a  nożyce sie odezwą11, takie oto 
przysłowie przyszłe mi na myśl po ataku­
jącym mnie artykule „Dziennika Ludowe-* 
£0 . Stanisław  Sękowski,

sta rszy  konduktor kolek

Senzacy;ny dramat z życia artystów cyrkowych
Nowość! — dzią w APO LLO

wspaniały smsacyjny diamat w ó akt. E. IaNNINGS w 
głównej roli. Dziś K i n o  I ,  £  W  

Początek Przedstawień AtlS u godzinie 4. 2495

Uwagi.

W uroczystej a  dostojnej formie, w 
jakiej się >jdbyto otw aede i obrady Zja­
zdu nożna ńr-kiego, zawarła się głębo­
ka i bogata treść.

O stronie aefwtnęrTaieJ ząazidu, o iego 
przebiegu ńifoiraiowairr' już na tern miej 
sou Poprzednio. Dziś chodzi o pewne 
momentvt cu&raJoery-siyki w ew nętrz­
nej..

Wwmjarąc na razie irrne ważne kwe­
stie, pragnę przędev'STystlciem na dwie 
rzeczy zwrócić uwagę ogółu.

Po pierw sze: młodzież, grupująca się 
V' organizacji wszechpolskiej atłaśe sobie 
w całej pełni murawę z  tęgo doniosłe­
go faktu, i e  budowa państw a naszego 
nie jest jeszcze ostatecznie ukończona, 
i po drogie, że za istoa ły  już jednak 
warunki, dozwalające rozdzielić «ut- 
czej niż dotychczas energię umysłową 
między znintereisowania społeczno-po­
lityczne a xacho vą pracę naukową

Odczuwało się na Zieździe rooważne 
znozirmiefffe ^otnieczności dalszej, wy­
tężonej działalności politycznej cła u- 
trwalem a w ewnętrznej spofstośd pań­
stw a, r ozwinięcie ekspansji narodowej 
na jKbnoc ku mwrzu i wogóie dążenie 
do Polski potężnej, m ocarstwowej, bo 
tylko taka Polska, p rzy  swojem poło­
żeniu geografficztnem. utrzym ać się mo­
że. Z drugiej s t rony zdawano sobie ja­
sno spraw ę z tego, że odzyskanie nie­
podległości i jakie taicie uporzadkowa- 
nie stosunków' w ewnętrznych pozw ać 
na położenie z t,aczńe w 5ększi}go niż 
dotychczas nacisku na solidne, grun­
towne studium naukowe.

Istniał na uniw ersytetach naszych 
objaw' szkodliwy: młocKież najbaidiziej 
pod względem moratnym 1 intetolctuał- 
nym wartoścrowa, dzieliła się, biorąc 
ogólnie, na dwie kategorie — uczących 
się i po!5rokujących. Jedni — a taJóch 
było bardzo drżo — mato się ufczyb' 
i mało myśleli, czego pfektem b y ł tyo 
pow ierzcho-rm ego,: płytkiego działacza 
i pisarza politycznego, drudzy — tych 
była znaczna im rejszość — pracowah 
umysłowo, ale częstokroć jakby nie 
w śród ludzi i dla ludlzi, mkby na m ar­
ginesie życia narodu, wskutek czego 
tw órczość ich była mało żywotna, bo 
l ie  w rośnięta korzemarni w  naturalny 
grunt prądów  życiowych.

Trzeba dążyć do spopularyzowania 
typu. akademika, który zdobywając wie

ZDZISŁAW PAZDKO.

Dotychczasowe wyniki badań an­
gielskiej w ypraw y naukowej w !a- 

tacn 1921— 1922.

(Dokończenie).

Robienie zbiorów zoologicznych na­
potykało m  pewne trodttiośoi.. Niektóre 
bowiem miejsca, zw łaszcza w pobliżu 
pewnych klasztorów, są dla w yznaw ­
ców religji buddyjskiej oznaczone jako 
święte. Na tych obszarach zabijame 
zw ierząt wogóle, albo niektórych tylko 
jest surowo wzbroni-one. Dlatego w y­
jmą wa wr r. 1°32 'obiła staranm, aby 
uzyskać od Dalai Lam y uchylanie te­
go zakazu dla celów naukowych.

Rezultaty badań geograficznych 
przedstaw iają się jak dotychczas w ca­
le pokaźnie. Przedew szystkiam  poro­
biono cały szereg map i szkiców w 
różnych podział! ach. Karta specjalna

M. E yeiesta była robiona w  skal1 
l.loO.OuO Zdtjęc;a fotograficzne, robio­
ne 2,a pomocą świetnych teleobiekty­
wów są rzeczywiście wspaniałe i dają 
dokładną ilustrację tam tejszych stosun­
ków morfologicznych.

Ma;-yw M. Everestu popi zerzynany 
jest skomplikowanym systemem dolin 
rzecznych i lodowcowych, z których 
wody odpływają do rż e li  Aron. Ta 
płynie wzdłuż północnej krawędzi Hi­
malajów, i następnie na wschód od M. 
Everestu przerzyna je dążąc na Dołud- 
nie. Na pewnej przestrzeni i, długiej 30 
kim., płynie A rm  na dnie praepaści, 
której ściany są praw ie prostopadłe i 
w ysokie na 1.500 metrów.

Lodowce miały pierwej o wiele więk 
szy zasiąg niż dzisiaj. W  kilkunastu je­
dnak m ie lcach  znaleziono znaki posu­
wającego się znowu naprzód zlodowa- 
cen.a.

Pod względem gci-logicznym rozpa­
da sie cały obszar na 2 części, miano­
wicie na północną zbudowaną z w arstw  
osadowych i pohianiową, krystaliczną. 
Odbija s ie  to na formach górskich, któ­

dze, jako podstaw ę porządnej pracy 
umysłowej, dobrzeoy sobie uświada­
miał równocześnie wielość i siłę związ 
ków, łączących wszystkie dziedziny 
życ,a człowioka -  crforJca narodu.

Akademik winien rozum cć doskonale 
po pierwsze, że inteligencja musi być 
w arstw ą Kierowniczą w  narodzie, a 
więc musi się solidnie <J w szechstron­
nie przygotow ać umystouno do dzia­
łalności snołeesno - politycznej i po 
d-ągio, że nauka, jako zjawisko społe­
czne, musi mieć sw e podstaw y ł roz­
wijać sie w ścisłym związku z  ca.ło- 
ś-cią życia narodowego.

Dziś jeszcze obserw uje się bardzo 
często, że np praca referatow a w' or­
ganizacjach ideowych młodzieży jest 
naogćł inało jntetresująca i mało pro­
duktywna, gdyż nie opierając się na 
sti djacb naukowych, umiejętnćc przy­
stosowanych i zaktualiziowanych ogra- 
r,;c7r siię do rrmiei więcej dowminych 
a niepotizcbnych fantazyj, lub nieme- 
bdycznie ii wskutek tego i bezowoc­
nie robionych streszczeń i kompłikacyj. 
Taki stan rzeczy odstręcza nieraz od 
orgamzacyj ideowych studentów  pra­
cujących fachowo, co znowu dla nich 
m.ojya następstwa szkodliwe. Zniechę­
ceni dn Y jtk k u  a tak ogromnie waż- 
uej v/ życiu naiodow em  dztedztuy spo­
łeczno - politycznej, tracą kontakt ze 
środowiskiem, nie umieją w łączać sfe­
ry  swych zaintcresm yąń specjalnych 
w' całokształt życia narodu, popadają 
w  bezpłodne doktrynerstw o, którego 
owocami są  abstrakcyjne teorie stoją­
ce w' jaskraw ej sprzeczności z rzeczy­
wistością i na nic niioamu nieprzydat­
ne.

Na Zjeźdaie Młodzieży W szechpol­
skie}, zarówno w  referatach i uchw a­
łach, jak i w  rozmowach towmrzjf-kich 
odczuwało się zrozumiienic +ego, że 
nadszedł już czas najwyższy, aby lu­
dzie z tempf ramentem m lif\-cznvm  o- 
pierali swą działalność na solidniej­
szych podstawmch um ysłowych a na­
ukow cy ■ specjaliści zdawali sobie 
spraw ę % potrzeby głębokiego ujwiowa 
nia roli i celu swych specjalności w  
stosunku do całokształtu życia narodo­
wego.

Cała młodzież polska winna zrozu­
mieć doskonale te obie koniec mości.

Mlecz, Piszczków ski.

re na północy sa więcej okrągłe, ła­
godne, natomiast na południu bardziej 
strome, urw iste i śmiałe. Strefa półfao- 
cna składa się przeważnie z ipotężjiie 
rozwiniętych, silnie ^fałdowanych, ubo­
gich w skamieniałości łupków juraj­
skich. W  łakach leża rówmież sfałdc- 
cvane osady kredow e i wapienie eoceń 
ski?, jednak przewalone wskutek prze­
sunięcia z północy. Na południowej 
granicy tej strefy  występują wapienie 
triasow e i permskie, które częściowo 
przechodzą w  wapień krystaliczny.

Strefa p oh "dniowa, krystaliczna skła­
da się w  Przeważnej części z .gnejsów, 
chociaż nie brak granitów, oraz zme- 
tamorfizcwanych wapieni, łupków i ro­
gowców, które na’eż? prawdopodobnie 
do jury  lub triasu.

Spostrzeżenia me teoroloj^y^ne przy­
niósł'/ pierwsze przyczynki do pozna­
nia klimatu tej okolicy W  roku 1921 
7. lipca rozpoczął się monsum, k tó iy  
zmienił ciotychczasoY/ą piękną pogodę 
na deszczową i śnieżysta. Z tego po­
wodu następne ekspedycje przesunięto 
na nieco wcześniejszą porę roku, —

Koni i ferajn.
Jak wiadomo, w ydano j ogłoszpiut 

bezwzględny zakaz wywozu ; w ierząl 
u>ytkowych a więc i kord ?a granjcd 
państwa. Skoro wiec tak5, zauaz 
je, powinien być przestrzegam  bezw a- 
rimkowo. Tyni-zasem  niejaki Plebań­
ski z W arszaw y uzyskuje u władz cen 
tralnych specjalne jKzzwolenjie na wy­
wóz kom małych pidobno poniżej J40i 
cm. obcego pochodzenia z 'pogranicza 
pr.hidniowo - wschodinaego M ałopojdd 
do Anglji. Plebański nie zasypia gru­
szek w  P opicie i w net uzyskuje rozszen 
rżenie tego pozwolenia w  ten sposóbj 
że mu wolno wywozić z pogranicza, 
konie także ao wielu mias1- większych 
w Polsce, ale już b ty  ogn>nicz«nia col 
do wysi.kości koni.

Na pt zćr w srystko w  porządku. —’ 
W szak mrja być wywożone tylko ko  ̂
rJe małe i do tego obce, większe zaś1 
mają pomne żyć ilość tych zw ierząt wi 
kraju. Czv jednak dotyczące wojcH. 
wództw o zabezpieczyło należycie, sby  
tego puzwolenia nie nadużywano za- 
równo pod względem ekonomicznym 
jak i zdrowotnym, aby pod tą pokryw­
ką nie i wywożono koni krajowych i 
nie do -uszczano do obrotu koni podej­
rzanego pochodzenia. Pakt, który  do~ 
pieroeo zdarzył się we Lwowie, bu*, 
dzi co do tego poważne wątpliwości. t

Oto niejaki Serles, lwowski handlarz 
koni, sprowadził medawmo z pograni­
cza da Lwow a transport koni na mad-' 
stawie pozwolenia udzielonego Plebań­
skiemu. W  parę tygtodmi potom nade- 
szło do m agistratu lwowslriego zawda-' 
domteme o w ysyłce tych koni 7 posr-a- 
nicza i o warunkach sariituniych, jakie 
rniaiy być zastosowane względem nich' 
we Lwowie. Organa w eterynaryjne 
magistratu po ę tay m an iu  zawiadomie­
nia w kroczyły natychmiast, ale-okaza­
ło się, że u Serlesa n,ie było już m i 
śladu tych koni. Handlarz pozbył się' 
ich szybko, konie podejrm nego pocho­
dzenia poszły w  okrót. Jakie stąd nie- 
bezpieczeńslwo dla koni tutejszych ‘a-, 
two pojąć i nie trzeba się dziwić, że 
w  takich warunkach trudno opanować 
zarazy koirskie, zwłaszcza ifeoezjpiecc- 
ną nosaciznę, że naraża się na szkody, 
nie tylko posiadaczy zw ierząt jediro- 
kopytowych, ale i skarb państwa na' 
koszta zw alczan ia  zarazy i od-szkodc 
wania.

Nie wiadomo też. w  jaki sposób za­
bezpieczono, aby sprytni handlarze nic 
nabywali na pogransczu kom krajo­
wych zam/ast obcych, bo przecież koń 
riie ma na czole wypisanego S'/‘eg o  po' 
chodzenia. Wiadomo zaś. że na pod­
staw ie pozwolenia udzielonego P e -  
baiiskiemu opm uje i żyruje cała zgra­
ja handlarzy na pogTaniczu a pogtosld 
o nadużyciach tamże dają niestety du­
żo do myślenia. W interesie publicz­
nym powinny pow ołaut czynniki wglą' 
dnąć w  tę sprawę i usunąć zle be ni 
zw łok i, poczynając od /niesienm kosz­
townych a nie tylko niepotrezbnvch, 
ale jat: v;:dać szkod liw ych  W ydziałów 
rolnych.

Przez wspemr-ianą już przcinaścistt do­
linę Aronu, jak przez bramę napływa­
ją od południa gęste chmury, króre yy 
szersze części doliny, gćlzic leży miejsc., 
Kharta. rozpływ ają się, tak, że tu za­
wsze panuje sushy, w ysokngćrski, ty­
betański klimat, Jedlnnk już po kw a-

i dransie drogi dalci w górę doliny, zmic. 
nia się nagle klimat na yyilgotny, o cha 
rakterze nepalecyjskim, z nad/zwyczaj 
bujną roślinnością. W  ten sposób sta­
nowi Kharta. jakgdyby suchą oazę w 
wilgotnym klimacie.

Ostateczny cel, to  jest wyjście na 
szczyt i wykończenie badań nauko- 
yvrycli u rzeczy yyistni prawdopodobnie 
wyprayvą w  roku bieżącym. Jednak do
dokładnego poznaną fizjografii tamtej­
szych okolic będzie potrzebna zapew­
ne jeszcze nie jedna tego rodzaju eks­
pedycja przyrodnicza, zwiła-szoza, że 
obszar ten, jak wspomniano, byt dla
obcokrajowców zuiDcłme nieznany.
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(}.) p i4<y (iz rzędu, a pierw szy po 
w ognie,1 m iędzynarodowy kongres hi­
storyków, zakończony w dn. 15 b. m., 
zgromadził w  Brukseli około 700 li­
czonych narodów, reprezentowaliych 

w  Lidze Narodów (zatem prócz Niem­
ców, którzy zaproszenia nie otrzym a­
li). Ogółem wygłoszono około 300 re­
feratów  historycznych- Nu kongresie 
ym pokiwiła sie po raz pierw szy de­

legacja polska, jako odrębna jednostka 
narodowa. Już sam ten fakt. jak nie­
mniej doniosłe naukowe rezuliaty, ja- 
Kie na tym zjeździe osiągnięto, nadają 
tiw szerokie, ogólniejszej natury  zna­
czenie.

Nauka polska na tym kongresie w e­
dle zgodnych informacji sprawozdaw­
ców cudzoziemskich i polskich, osi ą­
gnęła pełny sukces. W edle opinii prof. 
Br. Dembińskiego — nauka polska 
minio wielkich trudności, z jakiemi 
wałczyła w ostatnich latach, stała W 
Brukseij na odpowiedniej wyżynie i 
podjąć mogła wielkie zagadnienia, któ­
re zajęły porządek dzienny obrad kon­
gresu.

Uczeni polscy wygłosili szereg re- 
ieratów  zarowno na posiedzeniach ple 
narnych jak komisyjnych, oraz brali 
żyw y udział w  dyskusjach. Ogromne 
.wrażenie w yw arł odczyt naszego zna­
komitego filologa prof. Tadeusza Zie­
lińskiego z W arszaw y, p. t. „Sybilla i 
kciiiec R/Jymu", wygłoszony na pier-» 
wszem plenam em  zebraniu kongresu- 
Referat ten! wypowiedziany świetmj 
irancus tczyzną, zdumiewał głęboką 
znajomością przedmiotu i dawał syn­
tezę spuścizny i kultury greckiej i 
rzymskiej. Spotkał się też ź  powszcch- 
nem uznaniem i zalicza sie niewątpli­
wie do największych sukcesów kon­
gresu. Prof. Tadeusz Grabowski z P o ­
znania mówił o ..Reformacji r r  za­
chodzie i w  Polsce*1, dajac nowe o- 
świettorne tej ciekawej epoki. Prof. Br. 
Dembiński z W arszaw y wygłosił re ­
f e m  o „Roli W łochów w  dyplomacji 
vv końcu 18 w .11, Prof. A. Lewiński mó­
wił na tem at: „Czy ewolucja ekoho- 
miczna determinowana jest praw a­
m i?11, piof. Zaleski z Pary ża mówił o 
.Prom ieniowaniu Polski w e Francji 
po 1830 r~ , prof. Birkeirmajer o ..Hen­
ryku Bate z Malmes, astronomie i fi­
lozofie 13 w .“, prof. llandelsm an o 
„Feodaiiźmie 1 feodializŁicS w Europie 
zachodniej'1, Prot. Kot o „Komisji edu­
kacyjnej i. prądach myśli 18 w .“, p. 
Paczkowski, dyrektor archiwów pań­
stwowych o „W ymianie archiwów w 
związku ze zmianami granic państw o­
w ych '1. prof.. Kozłowski o ..Ideach w 
historii11, prof. Michalski o „Źródłach 
krytycyzm u i sceptycyzmu w filozofii 
14 w .“, prof. Halecki opracował tem at 
„Historja Europy W schodniej'1, k tó­
ry  wywołał ożywioną, i ciekawą dy­
skusję, przyc^em jeden z uazonych ro ­
syjskich podkreślił obiektywizm i na­
ukowy w artość p iacy polskiego histo­
ryka. Fozatem  odczytano szereg re­
feratów polskich, nadesłanych, nad 
któremi niestety z powodu nieprzyby­
cia prelegentów (prof- Kochami wskie- 
go -.Polska i Europa w 14 w.“, prof. 
Lyskow sk ega „Monumenta topographi- 
ca urbis Romae11, prof. Konopczyń- 
skiego „Ks. de Choiseul i Polska'1, 
rnrof. Kutrzeby „Źródła i charakter 
parlam entaryzmu w  średniowieczu11, i 
prof Bujaka ..Problemat syntezy w 
historii11) dyskusja odbyć się nie mo­
gła.

W edle opin-ji prof. Dembińskiego, 
przewodniczącego naszej delegacji- z 
kongresu brukselskiego uczeni polsęv 
wynieśli fco przedewszystkiem do­
świadczenie: do przyszłego kongresu 
należy zaczbć wcześnie się przygoto- 
'vyw ać i próca tematów polskich, opra 
oowywać i podejmować zagadnienia 
niewyłącznie polskie 1 w ykazyw ać 

tem samem związek nauki polskiej z 
zainteresowaniami ogólneini history­

ków'.
Kongres brukselski miał charakter 

wielkiego i poważnego naukowego 
zjazdu międzynarodow ego. który nie- 
dopuśeił do ujawnienia jakichkolwiek 
antagonizmów polityczni cli.

Delegacja polska spotykała się ze 
strony belgijskiej z w yszukaną go­

ścinnością i objawami najszczerszej 
przy azni- Wielu z pośród uczonych 
belgijskich zapowiedziało swoje odwie­
dziny w  Polsce, celem nawiązania 
bezpośredniego kontaKtu z nu iwą pol­
ską.

Podnieść jeszcze w ypada, że u cz o ­
nym na>zym niezmiernie ułatwili i 
umilili pobyt na gruncie brukselski n  
pp. poseł Sobański i sekretarz posel­
stw a naszego w  Brukseli Poniński, 
obaj cieszący się niezwykłą Popular­
nością i szacunkiem w śród szerokich 
sfer towarzyskich stolicy Belgii.

F.MH V E R I14E R E \

,.Quę tes y e u x  clans**....
Niechaj twe czyste oczty, które lato złoci 
będą mi tu na ziemi, obrazem same.i dobroci

Niech myśli nasze, płomienne marzenia 
w  duszach nam złoto blaskiem opromienia j ■'

Niech moje ręce ru, na sercu W ojem,
będą ci tu na ziemi, godłem słodyczy, co darzy spokojem.

Niech do próśb niemych podobni się starłem , 
wzajem z szalcnem słaaiycb ukochaniem.

N .tch całunki, co z ust nam zachwyconych plyna, 
b ęd ą  nam tu na ziemi, życia symbolem, ostoją ’“d y n ą .

przełożył Kaz. Rychłowskj-

AiIMOCHODEAL

P . te ł efonuje.
P  generał-pTemjer Sikorski potrafił 

sobie dosko-na.k; zorganizować serwis 
-dziennikarski w  okresie tworzącej się 
polskiej większości parlamentarnej. 
N!'egardzi żadnym organem, k tóry  mu 
sw e usługi ofiarowuje. „Kurjer Polski11, 
„Poranny11 w  W arszawie, „Czas11 i 
„Reforma11 w  Krakowie,, „Kurjer Lwo 
wski11, „Lem borgerka11 i „Wiek No­
w y 11 v e Lwowie — oto generalskie 
tuby. w których codziennie czytać mo­
żna identyczny, taki samiusieńki tele­
fon warszawski...

„Pękło11, ,p ryska", „rozlatuje się1*, 
„rozbiło się11 — oto czasownik1 z je­
dnych i tvch samych ust pakowane w  
drut łaczącv stolice z prowincją. Lu­
dziska czytają z» zdumień tom, kiwają 
głowami i jrytają: co n licha, P iast i 
Jcninpść w ydają urzędowe komunika- 
ty, ratyfikujące układ o większości 
parlam entarnej, a ten lem-calny teleto- 
nisra z maniackim 'tporem wrzeszczy

— nieprawda" ho... bo... Dąosui w ła­
śnie pił piwo w  bcfectc sejmowym z 
Thngtittem  i serdecznie uścisnął mu 
rękę przy jtoźegmarau, bo... bo... Kor­
fanty był w nieszikaniu v ChacSńslde- 
go, w yszedł z nim i ukłonił się przy­
jaźnie przejeżdżającemu automobilem... 
-dro-skieirFii, bo... bo... jeden ziemianin 
„od Dubanowicza11 bardzo welirbi re- 
iVrtm rolnej, bo... bo... napew ne oow- 
ston e wobec tego nowa większość, ale 
bez... i hasta i Jedności Narodowi j

Ej ej! Paniie Z rgmumrae „od germa- 
nistyki11, czy to ładnie, czy to godzi 
się profesorowi uniwersytetu baw ić się 
Lak arcy-tanao tak-emi Rchutkieira plo­
teczkam i?.- Toć naprawdę nioprzy- 
stoi... W srrajzłemi, nrzy szklaneczce 
ujdaie to >es*3cze, ale w  ustach bada­
cza z^ga-dniensa „ osobowości w  ?■:tera- 
turze*1?-.

Nie, trfel Nat-awdę. łec. Cx)

Wiadomości bieżące.
TLATF WIELKL

Sobota, 23 kwietnia, o g. 3 iopoł. H al­
ka11, opera Moniuszki. — O g. 7 w. „Orlę11, 
sztuka w 6 akt. RvSfc»nda /

Niedziela. 29 kwietnia, o S. 3 napo, „To, 
co najważniejsze11, sztuka % 4 akt. Jcw rei- 
mowa. — O g. 7 w. „Hugenoci11, opera 
M cyerbeera.

Poniedziałek, 30 kwietnia, o g. 7 w. 
„Orlę11, sztuka w  6 x.kt. Rostanda (50 prc. 
zniżki).

W torel 1 m ya, o g. 4 popoł. „Czysty 
interes’1, komedia w  3 akt. Kiedrzyńskiego. 
— O g. 7430 w. ..Pan Jo w ialsici11, komcaja 
w  3 akt. Fredry,

TEATR MAŁY.
Sobota. 28 kwietnia, o g. 7 w. „R. H. 

inżynier11, komedia w  3 akt W inawerą.
Niedzieia, 29 kwietnia o g. 7 w. „Rozko­

sze domowego ogniska11, farsa w  3 akt. 
Bissona.

Poniedziałek. 30 kwietnia, z powodu
generalnej próby z „Tragedii dzieci11, teatr 
zamknięty.

W torek. 1 maia. o g. 7‘30 w. ..Tragedia 
dzieci11, sztuka w--3 akt. Schoenherra (pre­
miera).

TEATR NOWOŚCI
Sobota, 28 kwietnia; o g. 7 w- . .F n s -  

q :ta operetka w  3 ak.1. Lehara.
Niedziela. 29 kw ietna, o g. 7 w. „Baia- 

dera11. operetka w  3 akt. Kahnatia, 
Poniedziałek, 30 kwietnia, o g. 7 w.

„Frasnuua11 operetka w  3 akt. Lehara (50 
prc. znizki).

W torek, 1 maja, o- g. 7‘30 .,Frasquita14, 
operetka w 3 akt. Letiara.

— Ze Związku Ludowo-Narodowego we 
Lwowie. W cjobotę, 28 kwietnia odbędzie 
się zem anie ogólne członków Związku L.-

Lwónr. 23 K w f e t .h a .

Nar. -w klubie Pańska 11, o g. 7 wiecz. 
W stęp dla członków j wprowadzonych go­
ści. Na porząaKu dziennym ..Sprawa w a­
luty". Referenci Inż. Jaskólski : Dr. Roman 
Kordys.

— W nroczistośd  Królowe! Korony Pol­
skiej dnia 6 maja br. odbedzie sie doroczny 
ziazd Kong-egacji „Dzieci Marii" przy Za­
kładzie S. S, Nazaretanek we Lwowie, o  
gcxiz. 9 rano M sza św. ł Komunja generar  
na. O ; .  10 uroczyste zebianie.

—i Z Tow. Hyg]enlczncgo. W niedzielę, 
29 bm., w  sali kinoteatru Kopernik o g. l l  
przedpol. .wygłosi Dr. Witold Łuczyński 
odczy ' Pt.: ..Jak można ustrzec się orzec, 
chorobą serca"? tj. II. część w vkładu z se- 
rji niedzielnych w ykładów  pooularnych 
z hvgjeny. .

— A więc już dziś T ieczór o g. 9 rozpo­
cznie się w  salonach Kasyna i Kola lit.-art. 
długo Dczekiwany raul w iosenny z tańca­
mi. urządzony przez Komitet Opieki nad 
żołnierzem polskim. Cały korpus oficerski 
od 14 p. ułanów począwszy stanie szere 
giem. Młodzież akademicka i technicka

, jako byli żołnierze staw i się y komplecie. 
Spodziewać się należy, że i płeć piękna nie 
za w ied zie , zwłaszcza, że toalety im skrom- 
niejfize. będą milej widziane. Bilety i zapro 
szer.ia Drzez cały dzień w  sekrttarjacie 
Kasyna. A zatem batyściki i m arkizetj’ z 
sza fy  i tańczyć, bo w szak to Pie/w szą wio­
senna zabawa na żołnierza polskiego. Kogo 
bnaknie, zapisany będzie w- czarnej k siędze  
Komitetu. A więc do widzenia wr Kasynie.

— Fizykat miejski. Z  dniem 26 kwietnia 
biura Fizykatu miejskiego zostały przenie­
sione z ratusza do nowego loicalu przy p». 
Dąbrowskiego I. 3, I p.

— W Kongregacji Kupieckie] we Lwowie 
ul. Czarnieckiego 1. 1 odbędzf cię dnia 1

maja br. tj. we Wiórek, o g. 7‘30 wjeczór

P 'f >kcra o. Inż. Jaskólskiego m  lemat 
„Analiza drożyzna11,, a  następnie łgó ltr,
dyskus ja .

— Fośw'ę-cenie miejsca pod budowę ko­
ścioła w Zniesieniu odbędzie się w  niedzie­
lę. 29 bm„ o g. 5 popoł. 2484

— Kom!lei peraisjamy kościoła Św. M ko 
laia we Lwowie w yraża najserdecznicisze 
w yrazy  p(xiziękoViinia JW Panu dyr. Ka­
rolowi Grodkiemu za hojną ofiarę w  kwo­
cie dwóch milionów marek, złażoną na od­
restaurow ane plebanji. — Ks. Sokołowski 
przewodniczący Komitetu, Starosta Artur 
Aulich, sekretarz Komitetu.

— Przyjazo M arszalka f  >cha do Lwowa 
odwołany? Obiegają uporczyw i^ pogłoski, 
jakoby z War-szawy nadeszło zarżądzeuie, 
odwołujące zapowiedziany na 11 inaia br. 
przyjazd M arszalka Focha do Lwowa- a ta 
z powodu, i i  pobyt M arszałka , Polsc# 
ma być skrócony o jeaen dzień. Wiadomo-, 
ści tej trudno dać w iarę  jereli się uwzglę­
dni, że i tak na nasz gród kresowy prze­
widziano w  programie tylko jeden dziee. 
gdy Poznań i Kraków będa w  ciągu dw ich 
dni przyjm owały bohatera Wielkiej Woj­
ny.

— Frzyjazd M arszalka Focha 1 O ddżal 
U-gi. W związku z notatką „Słowa P o l­
skiego" z dnia 23 bm., Nr 4)9 w kronice 
p t :  „Przed przyjazdem M arszalka Focha1. 
— otrzymujemy z Oddziału 11-gr Sztabu 
Dowództwa Okręgu Korpusu Nr. VI. na­
stępujące ■'Yyjaśnienie: „O sław ionylŁ Qd- 
deTal Il-gi nie przeprowaóza na własną 
rękę żadnej spraw y, lecz jako .podległy nu 
Referat działa jedyrie w myśl moich wska­
zówek i na mocy udzielonego przegemnie 
upoważnienia. Zarzuty zatem w ' wspo­
mnianej notatce pod odresem tego Oddziaru 
niesłusznie dotykają jego oficerów, opieia- 
jąc się na zupełnie mylnych iuformaciach, 
tak' jak i wszelkie podsuwane przez odno­
śną notatkę tendencje władz wojskowych 
w  kierunku zmonopolizowania w  «wem rę­
ku przyjęcia m arszałka Focha we Lwowie. 
Tendencje takie wogóie nie istnieją. Oso­
biście zależy mi na tem. aby w  ramoch; 
przez program ustalanych udział wojsko­
wości w przyjęciu wielkiego Syna Frau- 
cji, pudobule jak udział gółu społeczeń­
stw a, miał charakter możliwie naiświetii.ej 
szy. W Komitecie, zawiązanym celem 
przyjęcia dostojnego gościa w  naszetn mie 
Sc:e, w którym z ramienia wojskowości 
uczestniczy generał orygady Thullie, przed­
stawiciele wojskowości nie decydują o 
udziale tej czy innej grupy społeczeństwa 
w uroczystości pizyjęc«a.. Jedynem życze­
niem wojskowości jest, ażeby w  zakulisu- 
w e  nieporozumienia w tej sprawie wojska 
wogóie nie mieszano11. — óowódc? Ukręgu 
Korpusu: (—) Jędrzejewski. Gen. Dyy

Umieszczając powyższe wyjaśnienie, do­
dajemy od siebie, że wcale nie twierdzili­
śmy, iakoby nad zmilitaryzowanym pr«?5- 
jęcia m arszatk- Focha precowat Odczial II 
podległy gen. Jędrzejewskiemu. Są jeizcze 
i wyższe „Oddziały II.11, na które Dowódca 
Okręgu Korpusu nie ma w ływ u,

—i Z pobytu gości francuskich- Dostojny 
nasz gość gen. Le Rond i Jego małżonka 
w  czasie swego dwudniowego pobytu v c  
Lwowie doznali gorącego przyjęcia i.-e tyl­
ko a  charakt, rze oficjalnym, lecz także to­
warzyskim. W poniedziałek 23 bm. pc śnia 
daniu w  Ognisku Oficersl :em, przy którem 
gen. Stanisław  Flaller jako gospodarz i 
gen. Le Rond wymienili serdeczne toasty, 
zakończone koleino odegraniem hymnu 
francuskiego f polskiego, zwiedzili paf stwc 
Le Rona, oproymdzan; przez u rezesa Tow. 
Przyjaciół Francji Dr. I. Dembowskiego 
Panoram ę Racławicką, k tó ra  wyw olała Ich 
szczery zachwyt, a  dalej — ir ;s te tv  p rz r  
zchmurzonem niebie _— Zamek,
gdzie por. Kraus udzielał fachowych w yja- 
śnieii o obronie Lwowa.

Następnie odbyło się c goaz. 5. popoł. 
zebranie u konsula francuskiego U. _Vautięr, 
gdzie na piękną przemówi p. D.dier, pre­
zesa „Foyer Pfśanpais", podkreśhjycą zna­
czenie przyjaźni francusKO-poIskiej. odpo­
wiedział obszernie i wymownie geii. L.e 
Rond. W ieczorem P aństw o Le Rond byli 
w e W :elkim Teatrz na jedi.ym akcie „ ‘a- 
na JowialsKiego'1. Tegoż dnia po teatrze 
podejmowali państwa Le Rond, a  zarazem 
bawiących we Lwowie z odczytami litera­
tów francuskich prof. Fay j  hr. de Luppe, 
hr. Franciszkowie Zamoyscy.

Nazajutrz po powrocie z wycieczki citto- 
moDilowej do Borysław ia, której poświę­
cono dzień cały, Państw o Le Rood. jak 
również wspomniani prelegenci frńtićuścy 
byli goszczeni przez hr. Stanisławów Mv- 
cielskich.

Pod silnem wrażeniem serdecznej gościn 
nośch która ich otaczała, opuścił 25 bm. 
gen. Le Rond z małżonką miastc, nasze, 
żegnany na dworcu wrobec kampnnji ho­
norowej przez przedstawicieli W ładz cy­
wilnych i wojskowych, oraz Tow arzystwa 
Przyjaciół Francji, f.jeżdżając orzy Jżwię 
kacb Marsylianki ku granice rumuńskiej.

— Niezwykła uroczystość. Rrzed dwoma 
dniami obchodził przebywający w  naszem 
mieście ks. Arcybiskup Karol Hrymewicki 
uroczystość cztei dziestolec.a sw ojej konse- 
ksacji biskupiej (1883— 1923). Sędziwy' Ar- 
cvpasterz. którego czcigodna postać oglą­
daliśmy w szyscy w  czasie pogrzebu ś. p. 
ks. Arcybiskupa Bilczewskiego. obchodził 
tę rocznicę w  zaciszu domnwem i przyjął 
tylko życzenia od Kapituły M etropcltalnei 
i od duchowieństwa. Nie omylimy się je­
śli na tem miejscu stwierdz.rny. żc w lei 
wiolKie) chwil1 cały Lwów i cała Poiska
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ł ą c z y  sie  z  tym i ży czen iam i w  g łębokim  
1'Ojdzie dla D oe to jnego  A r r y p a s t e r z a ,  k tó -  

ty łe  i tak  po b o h a te r sk u  w y c ie r p i a ł  d;a 
W ia r y  i O j c z y z n y
' - -  Sa ion  io senny .  L r o c z y s t e  o lw . j , .u ę .  
Sa ionu  W ioseniieKO, k tu re  n ie w ą łp n w ie  
zg ro m a d z i  ca łą  eli tę k u l tu ra ln ą  i .,.->2e g ó ;  
.miasta,  nas tąp :  u iedzleię  dnia 23 Pm. o
Jgoćłz. 11 przedprL-, V\.\ s t a w a  'tą» g ru p u jąc a  
się \v t rzech  o g ro m n y ch  sa lonach  i .sźeie- 
g u  m ine iszych  w  Pałacu ,  S z tu k i  na  pi. ' l a r  
igów W scliodnich, p o d a  w sze ch s tro n n y  prze  
g ląd  tw ó rc z o śc i  a r ty s ty c z n e j  L w o w a ,  R e ­
p re z e n to w a n i  na niej b ę d ą  w s z y s c y  wytn-  
jłni a r ty ś c i  Iwo-w s c y ; wnęks: ą  i lo J i  p rac  
n ades ła l i  a r ty ś c i  m a la rz e  orot.  S: eh niski,
jOlpiński, Gajewski.  Krupski,  Kostynowucz. 
'Malski, P ien iążek ,  B a r tk o w s k i :  o . iącźoną
Sest w y s t a w  p ośm ier tna  a r t . -m al .  śp: Zaj- 
c h o w sk ie g o .  —  T o w a r z y s t w o  Szu ik  P ię ­
k n y c h  p rz y ło ż y ło  w sze lk ich  s ta ia ń ,  aby-"- 
poz iom  a r ty s ty c z n y  i ca łość  w y s t a w y  wy­
p a d ły  jak  n a j ś w e tn L j .

— Onydy wydawnicze. S k le co n ą  szan- 
t a n o w y m  s ty lem  pornograf ię ,  s f a b r y k o w a n a  
p i z u n y ś ln i e  przez iydK,a R-apapo-rta i n a ­
z w a n ą  M e n a ż e r ią ' ,  k tó r a  w sku teK  naci­
sk u  polskiej publiczności  zesz ła  na  zarżą* 
dzen ie  Komisji t e a t ia ln e j  z afrsza M ałego  
T e a t r u  —  w y d a l a  o s ła w io n a  spólk.t nak ła ­
d o w a  „ O d ro d ze n ie" ,  p rz y d a ją c  w  ten  spo­
s ó b  do  b o g a teg o  już zb io rku  lioydy . , iry-  
wolnie p ik an te ry jr ry "  klejnocik.

— Walne zgromadzenie stow. gospodnio 
r e s t a u ra c y jn e g o  i p o k re w n y c h  z a r o d ó w , '  
o d b y ło  się  onegdaj  w  sali  In s ty tu tu  iec lm o  
log icznego  pod p rz e w o d n ic tw e m  pr jeł-ożo- 
nego r. A łak sy m o w icza ,  w  o.becncb'ci ko ­
m is a rz a  p r z e m y s ło w e g o  ra d c y  M a z u rk ie ­
w ic z a  i ękoto  300 cz ło n k ó w .  P r z e w o d n i ­
c z ą c y  o tw ie ra ją c  o b ra d y ,  pośw ;ęi ił w sp o -  
irmiienjó p o śm ie r tn e  1S z m a r ły m  czl .m kom . 
k tó ry c h  z g ro m a d ze n i  p rz e z  po'\. s t u u c  u- 
c z c l i .  G d y  przy s tąp iono  do p o rz ą d k u  dzien 
nego, zab ra ł  g ło s  p. Breitv*cgel i p r z e d s t a ­
w i ł  w n io sek  a b y  z g ro m a d ze n ie  o d ro c zy ć  
,do cza€u, g d y  n o w e la  o w s t r z y m a n i u  r e ­
dukcji  z a ła tw io n ą  zos tan ie .  P r z e w o d n ic z ą ­
c y  w  o dpow iedz i  w y ja śn i ł ,  że  j e s t to  z g ro ­
m a d z e n ie  nie ty lko  w łaśc ic ie l i  koncesji  
s z y n k a rsk ich ,  ale  ta k ż e  g ru p u jąc e  inne z a ­
w o d y .  j a k :  h o te la rzy ,  k a w ia rz y ,  l e s ta u r a -  
tó ró w ,  c u k ie rn ik ó w .  m lecza rzy ,  właśc ic ie l i  
[pensjonatów j dorru.y za jezdnych ,  —  z r e ­
s z tą  doroczne  b u d ż e to w e ,  dla kon ieczności  
u t rz y m a n ia  b iu ra  itp., p rz e to  merna mc 
w sp ó ln eg o  z red u k c ją  w y  sz y n k ó w ,  k tó ry c h  
izłcfnkowieti  t a k 'y n  dał po zo s tać  b y  musieli

■członkauii 'tov .  a rzyszę ii ia ,  —  g d y  a le  w n io  
■skóiluwca op iera ł  się, p rz y  s w y m  wniosSu, 
z a p y ta ł  p rz e w o d n ic z ą c y  zgi oma-dzema czy 
p rzy jm ie  wniosę! ten pod o b rad y  a  sko ro  
za  w n io sk ib m  © powiedziało Sfę jaaledwie 
(kilkanaście g ło só w ,  z as  p rz ec iw  w n o s k o -  
,\vi p r z e w a ż a ją c a  w ększość .  g d y  w in o śe k  
upadł.  p. Arnold  N a tan  odczu ł  sw e  d aw n e  
'o ttu tri ikcjonistycziie  z e p ę d y  i p o czą ł  n a w o -  
<y \vd'Ć, ..aby n iezadow olen i  w y sz l i  ze sali 
(hałasując i k r z y c z ą c  p r z y  w y e h o d z ie  i z a ­
ora ;  ze so b ą  Ki*k. lu c z ło n k ó w  i dzięki 
wiclkic imi tak to w i  i i zewodniczącegis ,  k tó -  
r y  p o  t \  iti n ien d a ty m  incydencie  p. A r­
nolda dal zyni  c iąyu p.iyjrowadzil ' / g ro ­
m ad zen ie  w spókoju aż  do końca .  P o  u -  
/Lłedcri i i  z a rz ą d o w i  a b so lu to r iu m  za rok 
l9?1. p. B o ro w sk i  r e fe ro w a ł  zm ianę  op łat  
za  v  pisy i w y p is  uczni po  10.000 mk. i 
i! 011009 mk„ z a ś  t ak sę  irikorpórścij  iną na 
'20!.'.iiOO nik„ co iedungłośnie  uchwalono. 
]P  K e s s k r  imieniem k'c»i| ji budżetiją,yt'j 
!p rzed s ta \v i l  b u d ź 21 na rok jogjf-lj w k ład k i  
■członków w pira;re---ji s t a r k i  po  --0.000, 

IO.0CK’. <;>0.[•’t*”!, śo.000 mk roczn ie .  po w y ­
czerpu ję  cr.i dyskusji .  w k lore j  zabierali  
g ło s  pp. N o w ak o w sk i ,  I oe.sch, L audes .  
I fr ł l  i inni, w n iosek  r e le ie n t a  zootal u- 

'ch w alony .
■ —; 7 R ozw oju  pisyą nam,: W e  l "  o w ie
fistnlejc sp ó łk a  budów lana  „C y b u lsk i  j K s-  
' s l j f  K tui a robi d o sk o n a łe  in te r e s v  w ten 
'sp&sćb, że  a r c h i te k t  C .\bu lsk i  ' n a . s w o j ą  
[po lskość  w y ł a p u je  b u d o w y  od nie o i jc i i ln -  
j ą c y c h  się iednoetek  a ry s to k rac j i ,  a spOhiik* 

’ jego- ż.\ d K ass lc r  te b iu low y p r z e p r o w a d z i .
— S m u tn e  k o n c e r ty  w I o w a r z y s t "  ie 

kMi/zyczneru. P iszą  nami z  m ia s ta :  Szlache- 
, tm iruc ja to izy  i pełni u św ię c en ia  w \ k o -  
' l iow cy grnaclui T n w .  Muzvcziicgo. iiiitezą 
b y ę ; zgorszen i  losom pięknćj sali k ó n ć e r to -  
wc.i. Sa ła  da.,  po św ieco n a  m u zy c e ,  i rm lą  

,być  s iedzibą  i m zsau u ik ic in  kultu ry  m u ­
z y c z n e j .  A jaki  ją suo ika ł  k s! W  pięhuci 
'eug iś  s a l i  panu je  nk-podziehiic ,  kino i 
w z b o g a c a  dzierżaw cńw . /. laski t.i lk o ć p d  
czasu  do c/.aeu ods tępu ją  tę  sa lę  na kon­
c e r t .  lednak  aż  do osta tn ie j  chwili ,  a ż  do 

.m om entu .  Kiedy k o n c e r to w a  publiczność
■ już się z b ie rać  p oczyna ,  kino funkcjonuje, 

tak .- .że  w  chwili ,  g d y  k o n c e r t  s ię  dopiero  
n ia ro z ęo c zą ć ,  w sąli panuje  n ies łyc i iany  
zaduch, b ra k  ' p o w ie t r z a  ł ą c z y  s ię  z r/iŁae- 
mi przedzie ,  nenii w ad iam i,  k tó ry c h  p o ch o ­
dzenia  wolimy nie an a l izo w ać .  P o b y t  w  ta 
k if j  sali to istne  m ęcza rn ie ,  a  w  tak ich  \va-  

r -runkaeh f izyczjiych  nie m a ch y b a  m o w y  o 
pr/ .ys łuuli iwaniu  eię  m u zy c e .  P o d o b n o  

czy nsz. o p ł a c a n y vp rz ez  d z ie rż a w c ó w  a  w la  
ścici t l i  kino Apollo* w y n o s i  dzieimie. t y ( ^ '  
il* kdlat m ie jsc  p ie rw szo  rzęd n y ch  na je ­
den p rogra iń .  1 dla takiej k o rz \  sci z a p rz c -  
paSzc/:  się w y t w o r n ą  sa lę  i z ap o m in a  o 
jej \y ląś  'iwj, tn celu!

C zy  d o p r a w d y  nie m a dla te] sali i di.: 
m u z j  kah ic j  publiczności ,  do tej sali  uczę- 
ezćżaiąccj, ż ad n e g o  r a tu n k u ?  C zy  w y d z ia ł  
J ■ w  M u z y c zn e g o  n a p r a w d ę  jest w o b e c  tej 

. p a rad o k sa ln e j  sy tuac j i  ca łk iem  b e zs i ln y ?

I
! miejscowych i zamie scowycn upraszam y o rychłe wysłanie pre. 

nunieraty zaległej i bieżącej najdalej do 10 maja b. r., w prze­
ciwnym razie po tym terminie w strzym am y wysyłkę dzienniKa- 

Dla P. T. prenum eratorów  zamiejscowych załączam y czeki.
Administracja.

dc ę p s ż p
nrs|s?fu nouisj uslaiyy o cchronis jefcafemy.

Wassza^ya. iTel. wl.) 27 kwietnia. 
W edług opracowanego przeż Komitei 
ekonomiczny Rady imnistrów projektu 
ustaw :/ o ochronłie lokatorów, wtaścicie 
le domów b^dą mieli praw o pobierać 
od lokatorów  oprócz komornego na- 
siepnjg.ee opłaty;

1) Do czasu podniesienia komorne­
go do norm przedwojennych za wodę, 
kanalizację i za windę.

2) Do czasu w zrostu komornego do 
75 proc. przedwojennego za ubezpie­
czenie od pożaru j za podatki pań­
stw ow e i gminne (prócz danin jedno 
razowych).

3) Do czasu podniesienia komornego 
do 45 proc. pa-zedwmjenuego. w ia ty  
za drobne świadczenia, jak oświetla­
nie schodowe wywóz, śmieci, koszt 
utrzymania dozorcy.

snenFT&a ,

Z SALI SADOWEJ,

d i

P r z e d  s ą d e m  p rz y s ięg ły ch ,  ro zp o cz ę ła  s:ę 
w’czo ra j  r o z p r a w a  p r z e c in k o  b. k i e i o g n i ­
k o w i fili! n ieszczęsnego’ P u z a p p u  W eB rw o -  
w ie  p. M ie c z y s ł a w o w i  S to m czy ń sk iem n .  
o sk a rżo n e m u  o n a d u ży c ie  w ła d z y  u rzęd c  
w e j  i J c t t i  P re c z e p o w e i .  kup co w ej ,  o s k r r ż o  
Bej o w s p ó łu d z ia ł  w  tej zbrodni.  T iem  
rozpraw  y  jes t  in te re s  z .w a g o n e m  fig i da:<- 
tyl,  k t ó r y  tyle ha łasu  na rob ił  w  głośnej 
ro z p ra w ię  p u zap p o w sk ie j .  Ink w ia d o m o  w  
la tach  1919 i 1920 \v j  dano  zak a z  sp ro w u  
dz-aira u s z e lk i ę h  p rz e d m io tó w  z b y tk o -  
w ych.  by  tnę, obniżać  m ark i  polskiej .  S p r o ­
w a d z o n y ’ buz sp ec ja ln eg o  po zw o len ia  U rzę  
du p r z y w o z u  i \\ y w o z u  taki  to v  a r  uiegaT. 
konfiskacie .  T y m c za e en i  t e  c z e r w c u  1920 
r. p'. J c t t i  P r e c z e p o w a  s p r o w a d z i ła  z \ u -  

| st rj i  oko ło  14.000 klgl f;g, d i k t y l ^ '  o r z e ­
c h ó w  i sa rd y n e k ,  k tó r e  r z ek o m o  u h . J y  
b y ć  w y w ie z io n e  do Rosji (w  czas ie  w o jn y  
bolszew ickicj).  G d y  to w a r  ten n adszed ł  an 
L w o w a  p . . Ib e ezp p o w a  ro b i ła  s ta ran ia , ,  by 
w a g o n  ten już L w o w a  nie opusT iza l .
W  m yśl  n s t e w y  jednak  W a g o n  ten  skon 
■skowano a  t o w a r  n n a t  kupić  P u z a p p  Pu

—  l lp a r te .  św in ie .  J a k  na*  in form ują ,  w
r z e d l i  lnieiśkiej znajduje  się z n a c z n a  jlosć 
Świn, k tó re  nie m ogą z iir leźć  n a b y v c \ .  
Chłopi,  w ła śe ic le lc  n ie rogacizny ,  w y t r w a ­
le trz'. m.iją się  d o t j  c h c z a s o w y c h  cen, na­
tom ias t  r j e ż n i c y  z p o w o d u  k o n iu n k tu ry  
z n iż k o w i j  n iechca  n a b y w a ć  n ierogacizny

i po cenach  o becnych .  W s k u te k  tego  i sam u 
.ntjjfca choć  t r z y m a  się w  cenie  p o p r z e ­
dnich dni, i d r a d z a  jed n ak  p e w n ą  ten d en c ję  
zn iżkow ą.  J u ż  to jes t  c h a ra k te ry s ty c z n e .  
Że c en a  w ie p rz o w in y  z ró w n a ła  s .ę  z cei  ą 
n i .ęsa  byd lęceg o ,  choć  d o ty c h c z a s  św in ina  
b y ta  zirabzińc d roższa .

— M leko  i i io ż ia  b j  to w c z o ra j  n a b y ć  na 
pi. Unji B rzesk ie j  po  Î OO mk.. a  w ię c  iii 
nie.i, niż d>»tj c hczas .  J a ja  sp r z e d a w a n o  po 
300 trik.

—  O p ła ty  za  s t r a g a n y  i kioski ria pl i-
cacii t a r g o w y c h  oblicza  M a g is t ra t  w en ie  
z ło ty ch  polskich, k tó re  nastęDiiie przel icza  
na m ark i .  Mono „ w y g ó ro w a n y  cli" cen. na. 
k tó r e  w zimie ta k  n a rzek a l i  ż y d o w s c y  
s t r a g a n ia r z c  o p ła ty  te ś ą  —  b ezw zg lęd n ie  
b io rą c  -  niższe, tiiż p rz ed  \vo.ina. N iekio  
r ą j  7. k u p c ó w  bcow skicli c-bliczają już cen y  
t o w a r ó w  w e d le  z ło tych ,  p rzem ien ia jąc  je 
w ra ch u n k u  na m ark i  polskie.

—  L w ó w — P o d h a jce .  S k a r ż ą  się  nam  na 
tarapaty ' ,  k tó re  p rz ec h o d zą  p a sa ż e ro w ie  
w pocią  ;ach ma linjj L w ó w — P o dha jce .  
M poc iągu  pannie  s ta łe  przeliidnienfą, z 
wodii iiicdoistatkii w a g o n ó w  3 klasy liczni 
p a sa ż e ro w ie ,  p rz t  w a ż r r c  w lościanie^ ja d ą ­
c y  na ta rg ,  siadają  z koiiieeznojśei d o 'k l a s y  
ł a t w i ,  gdz ie  nb. m u sza  d o p łacać  k a ry .  (Hl- 
bija.ią t p - so b ie  pfitiTiej na cenach  towariśw,

1 a  w łościauki,  w y c ią g a ją c '  ty s iączk i  dlą^ za- 
j p łacen ia  k a r y  g ło śn o  inówijjty „dzisiaj  będą  

jajka d roższe ,  bo  jadę  2 -gą  k lasa  ". Na tci 
o szczędnośc i  w a g o n ó w  potiośi u s z c z e rb e k  i 
sk a rb  p a ś s t w a i  Ptvya'żer i‘ ko n su m en t  m iej­
ski. C z y b y  nie m o żn a  t unu z a ra d z ić ?

—  Co s lyehnd  7. /ais i ii unii i n v a }  ; ió\v?  
J a k  w iad o m o  R a d a  min s t ró w  już dayyno 
u ch w al i ła  pi*dwyż.ke z a s i ik ó w  inwalidzkich, 
co  w y 'w e!a lo  z ro zu m ia łą  ra d o ść  yyśród sze 
rokicli s fe r  in w a lid ó w - P o d w y ż k a  m ala  
o b o w ią z y y .a ć  już od 1 kw ie tn ia .  T y m c z a ­
sem  k w iec ień  już mija a  ż ad e n  inwalida  
nic o t r z y m a ł  d o ty c h c z a s  p o d w y ż k i .  Gdy 
się  z w a ż y ,  że  d ro ż y zn a  z ! LŻdrm dni 111

I w z r a s ta ,  zachodzi  oWawa. że  zanim  ta pod 
w y ż k a  nadejdzie  inwalidzi b ę d ą  zm uszen i  
p u k a ć  o n o w ą  p o d w y ż k ę .

ULN&
c en ach  n o rm aln y ch .  P r e c z e p o w a  p o traf i ła  
jedftótk t raf ić  do p. S io m ezy ń sk ieg o ,  k tó ry  
polecił  w w aa ć  jej c a ły  zap as ,  sp r z e d a n y  
późnie j w  W a r s z a w i e  z d o b ry m  z a r o b ­
kiem. P r e c z e p o w a  z w ró c i ł a  jed y n ie  k o ­
szty .,  tre r sp o r tu  i c la  w  sum  e 22.000 m k„  
k tó re  juk w iad o m o  u to n ę ły  w  Hięszeni 
M iindow icza.

O s k a r ż p M - tL u n a c z y  się, że  nie b y ł  u-  
rzedniKicin. ale  k o n t r a k to w y m  fu n k c jo n a ­
riuszem , mc m ógł z a tem  pope łn ić  n a d u ż y ­
c ia  w ł a d c y  u rz ęd o w e j  a  z r e s z tą  t o w a r  się 
psuł,  w ię c  ch cąc  u r a to w a ć  s k a r b  p b s tw a  
od s t ra t ,  w y d a ł  t o w a r  po p o p rz  idnieni, p o ­
rozum ien iu  się  z  c e iu ra lą  w  W a rs z a w ie .

Osk. P r c ć ź b p o w a  w y p ie r a  się w sze lk ie j  
witty. Do r o z p r a w y  p o w o ła n o  kilku ś w ia d ­
k ó w .  m iędzy-- innym i M iindow icza ,  które-go* 
PO dwuletni.-m  w ięzien iu  w y p u s z c z o n o  m  
w olność .  7. uw agi że 11 ed ługo  rozpoczn ie  
się  p s z e t iw k o  P u z a p p o w c o m  p o y / tó r n a  roz  
p ra w ą .  Ja k  wiaYiomo b o w ie m  S ą d  N a jw y ż -  
r w  zniósł p i e r w s z y  w y ro k .

R q z p r a w a  p rz ec iw k o  S ło m cz y ń sk ie m u  i 
P r e c z e p o w e i  p o t rw a  d w a  drn.

—  Zmarli  we Lwowie, 25 b m . : M alin
C h r u s z c z o w a .  1. 45. K o rd eck ieg o  49. g r u ­
ź lica  p łu c ;  Pau l ina  N ers th en n e r ,  1. 60. Ś w ię  
tokrzY.-dia 4, w a d a  s e r c a ;  'M ie c z y s ła w  Zie­
m o w it  Kostecki.  1. 44, s t a r o s t a  w o je w ó d z ­
twa, J a k ó b a  S t r z e n r ę  4. b tąd  k ć rca :  W ła ­
d y s ł a w  Kobierski ,  1. 50, urzęd n ik  n a i to w y  
P ie k a r s k a  40, b ł ą d  s e r c a ;  K a z im ie ra  EM- 
niążcząl.  2 m its . ,  P a s ie k i  Ł y c z a k o w s k ie  29. 
b r a k  sił ż y w o tn y c h ;  M a r ja  C z a rn e c k a ,  7 1 

I pół lat. c ó rk a  por.  W . P „  b * a f a t a  6£, c h r»- 
j ro b a  uk ładu  n e r w o w e g o ;  J e r z y  K ohlbergei ,  

39 rnies.. K arna  1 g ru ź l ica  opon mózgrńę 
K r y s ty n a  Kłoczko, 16 ra its . .  L e ś n a  19, za  
pa len ie  płuc..

—  Z kronik i  włamań i k r a o P e ż j / .  lNiewy- 
ś ledzeni s p r a y - c y  w la in  .tli s*ę u l reg łe j  n ocy  
po w y d r ą ż e n ie  o tw o ru  w piy mej- do sk le ­
pu F a n n y  Nick p rz y  pl. Unn Brzeskie j  1 3 
j unieś! t o w a r y  h law a tn e .  w a r to śc i  15 mili. 
m a re k .  —  Inni n iew ątp |! \ \nC s p i a w c y  do ­
stali  się w c/ .o ta i  w godzinach p o ra n n y c h  
do m ieszk an ia  Jak ó b a  B a rd ach a ,  u rzęd n ik a  
pocztow*ffo  i skradli  b ish tcr ję .  w a r t o ś c i  6 
milj. litk. — A re sz to w an o  W!adysła-A'a W a -  
law sk ieg r t  i Pkr,.ra B o g d an a  za  k rad z ież  
że laza  z koT/.ar 14 p. u łam iw .

—  Z am ac h  s a m o b ó jc zy .  W c z o ra j  o godz. 
10 p rz e d  południem  w  m ieszkan iu  sw em  
p rz y  a). Z am ojsk iego  1. 12 zas trze l i ł  się Jąu  
W ro n o w sk i .  f re i .w entem t g imnazia inego 
k u rsu  w o jsk o w eg o .  P o w o d o m  sam obó jcze ­
g o  k ro k u  ro z s t ro i  n e r w o w y ,

—  Dziee g iną! K a t u r z j n a  M acyszyn .  
z am ie sz k a ła  p r z y  ul. RycerskiL-j 1. 16, do-

. n iosła  połic.i>/' iż w  dniu 27 fcui. w y d a l i ła  
1 sie  z  jej m ie szk a-n a  3-letn ia  c ó re c z k a  J a -  

d w ig a  i od tej chwili  w-szelki ś lad  po  niej 
zaginał .  -— P o m ies zc zo n y  w  M iejskim Z a ­
k ładz ie '  p r z y  ul. Kadeckiej Józe f  B ad ak  
lu-le tn i  ch ło p ak ,  wydalił  się w  dniu 19 bm 
z Z ak ład u  i znikł bez  w ie śc i .  —  W obu 
w y p a d k w h  po-licja czy n i  e n e rg iczn e  po­
szu k iw an ia .

—  O  ty u g  k tó ry  s p r o w a d z a ł  ż o łn ie rz y  na 
nnitior/co .  L d w a rd  T y sz k ie w ic z ,  sze r i  36 
pp. \vc L w ow ie ,  sp rz e d a ł  )>laszcz. s la n c -  
w i ą c j '  Yt łi Shość S k a rb u  i-ikieniuś -żydowi 
na  pl Solskim za 50 tyś? mk. ( id y  go yv ko 
s z a rn ch  p "c iąg u ie to  do odpou ' 'cdzn ilnośc i.  
I y s z k i e w i c z  o k aza ł  g o to w o ść  Yvskazama

i n t t r tca ‘ ': tn ry  otl niego  -.ów p ł a s z c z  nabył.  
U da ł  s .ę  te d y  w  toYyarzystwie  p lu to u e w e -

Ig o  z  teg o ż  pułku. A nton iego  Cybucha,. 
y r a z  z  p o s te r u n k o w y m  na  p h c  Soiss. 
g dz ie  n ieb a w e m  T y sz k ie w ic z  za i w i ż y ł  o-' 
j Y-zego ży d a ,  ą piut C y b u ch  ch cą c  mieć do-, 
wpi! jego-śwlny, i taza ł  p o s t e r u n k o w e m u  z 
T y sz k ie w ic z e m  z a t r z y m a ć  sie oootial. san  

1 zaś  p o d szed ł  do żyrda  i z ao f ia ro w ał  ma; 
s p r z e d a ż  wł.asti -go p łaszc zą  Żyd  zgodził  
s i?  i yv b ra m ie  p rz y  ul. Kotlarskie j  w y p ła ­
cił mu za  p ła szc z  50 tye.  mk. G d y  po tei 
transa-Kcji piut.  C y b u ch  z ap y tu ją c  żyda. 
c z y  w o ln o  kupr,Yvać p ła szc ze  w o jsk o w e ,  
b ła tn ik  z a u w a ż y w s z y  co s ię  ś w ię c i  zbiegł, 
p o z o s taw ia ją c  p ien iądze  w  rę k ac h  pin łono­
w ego.

—  L  drogi n ad  morze z p o w ro te m  do  d o ­
nn*. D w aj  gimnazjaliśc i  b ra c ia  Karol i J ó ­
zef. 16-letni b l iźn iacy ,  sy n o w ie  Y\’d o w y  po1 
a rch i tek c ie ,  ż y w ią c  z am ia r  w s tą p ien ia  do 
m a r y n a r k i  —  przekuli  m y ś l  yv czy n  a po-' 
rzireiYyszy szko łę ,  z ab ra l i  m a tc e  2 mili. mk. 
i ruszyli w  drogę .  C e lem  uprzy jem nien ia  
sobie  p o d r ó ż y  na 1 m o rze ,  zabra li  ze sobą, 
mandolinę,  kupjfi j g i ta r ę  za  ćyi i e rć  milj. 
mk. i yv  ten  sposób  w  Y\re so łyn i  nastroil i  
dojechali  do TczeYtra. T u ta i  jednak  dla b r a ­
k u  d o k t im e n tó w  p r z y t r z y m a ł  a  po w y j a ­
śnieniu s p r a w y  o d s ta w ien i  do kw r-w a.  Dw a' 
m il iony  s to p n ia ły  w  k ró tk im  czasie  jednak ' 
do 300.000 mk.

—  Okradzenie magazynu yy ojskowego .  
Nieznani s p r a w c y  Y-Tamali się , p o  w yb ic iu  
i z y b y ,  u sun ięciu  s ia tk ,  i k r a t  do m a g a z y ­
nu 14  p. u ła n ó w  JazłoYvieckich i sk rad i i  
z n ac zn ą  ilość n o w y c h  munduróYv. p r z y e z e n r  
szkoda  w y n o s j  około- 150 m il ionów  mk. —■ 
W  ZYYiązku z t ą  k ra d z ież ą  żan d a rm er ia  
■wojskowa a r e s z t o w a ła  j ed n eg o  s ie rża n ta  i 
k i 'k u  żolniei zy. Zdaje  s ię  jednak ,  ż s  k r a ­
dz ież  ta  b y ła  pope łn ian a  p rz e z  d łu ższy  
c zas .  g d y ż  nkinożliYY em  jes t  b y  w c ągu 
jednej  g o d z .n y  w y ł a m a n o  k r a ty  i p rzez  
m a ły  otYyór w y n ie s io n o  m u n d u ry .

—  Posp iech  p o c z ty .  J e d n a  z C z y te ln i ­
czek  -pisze nam, że  o bm . Yvy'stftiio jei ;Z”l ' a  
saJro-Y\'a do P rz e n ry ś ia  p ien iądze  na dwłą 
f r z e k a z y .  P r z e k a z  na  m nie jsza  kYyotę nad-  
sze<”l 11 b m „ pr-zekazn d rog iego  m i n o  r e ­
k lam acji  d o tąd  nicgia. K to  ponosi winę  t a ­
kiej  niuubałośc i ,  że  drogi, w y n o s z ą c e j  le­
d w o  3 mile, nie z d ą ż y ł  p r z e k a z  m eniężny  
przebyć .  \ y  c iągu t rze ch  ty g o d n i?  Lwc-yv-' 
sk ie  w ła d z e  p o c z to w e  ni<:zaYvod:ne w g lą -  
dną  yv  te  n ieporządk i .

□  JA R OSŁAM L P r z y t r z y m a n i e  b a n d y ­
tó w .  N a  d ro d ze . proYvadzacej z Cieplic  do 
D ą b r o w ic y  pięciu bandytÓYy o p ad ło  w., dniu 
24 bm . B e r ła  i H e r s c h a  W.agn r ó w  i pobiłK- 
ich c iężko. S p r a w c ó w  b j  ło pij.cin. z nich' 
t r z e c h  u ję to  i o sad zo n o  w  wićzicniu .

Cl JA V i 'O P Ó 'V .  R a b u s ia  zd rad z ił  od- 
k ą s z o n y  palce.  C i e k a w y  w y p a d e k  z d a rz y ł ,  
się  pnegdaj  w  M y ż y lo w ie .  Ze sklepu Pepi 
H o c h b e rg  '.Yaaca! do dom u g o sp o d a rz  
fan L y n  i g d y  już b y ł  o k i lk ad z ie s ią t  za-  
łedYvie k ro k ó c  o d d a lo n y  od £Y\'ego rrrs- 
szkan ia ,  zos ia ł  nag le  n a p a d n ię ty  p rz e z  ja-’ 
k iegoś  n a p as tn ik a ,  k t ó r y  TjderzY'1 go pałką 
po głoYYńe, a poYvaliY\’s z y  :ia z iem ię  poćząf ' 
Ł y n a  dusić,  p r z y c z e m  ró w n o c ze śn ie  usiło- 
Yvnł z a b ra ć  m u p o r t fe l  z  pienia.dzmi. Mie^t 
dzy, n a p a d n ię ty m  a n ap as tn ik iem  \v vYviaza- 
ła  się  z a c ię ta  Yvalka, w  k tó re j  L y n  odkasHc 
rabusioYY'i palec.  N ap as tn ik ,  ta k  dotklNrie ' 
zranioni; ,  opuśc i ł  of iarę  i z b ie g ł - b ez  śladu. 
Z aw ia d o m io n a  o w y p a d k u  policja,  yrnndia- 
ry ch ło  n a  ślad s p r a w c y .  B y ł  nim mieiseo- 
w y  g o sp o d a rz  M icha  łD u sy k  J t ió ry  t ikry 
w a ł  się YŶe wsi p r z e z  c z a s  oew ien  a  g o ,\! 
z jaw ił  się pod Mdeczór w  sw ej chacie ,  zo­
s ta ł  a r e s z to w a n y .  p osterunkoYVY’ b y ł  yv po 
s iadan iu  odji-ożoiiego „palca"  iuko co-rpu-s 
delicti .  a D u sy k ,  woibec tak ie g o  d o w o d u  
p rz y z n a i  się  do na-oadu j n a w e t  iuż z a w i ­
nięte j  ręk i  n ie  chcia ł  pokaz^--  ' Odsta-  
Yviono go do Ywięzienia.

□  B ÓB R K A. T r a g ic z n y  zgon m łv n a -  rj
M icnał  KriYvcÓYv, 18-letni poimoe.nik m ły ­
narsk i .  z-ajęty yv m łyn ie  L eona  L lrbańskic-  

1 go, z e sze d ł  do dolnej ubikacji,  gdz ie  zna.- 
diije się  m o to r  j Yvśród iiiewyj-aśnicnef oko-  

| liczności do s ta ł  się  pod pas .  k tó ry  perwu,;
I nieszczęśliwcami u d e rz y ł  nim z całej  s i ły  a  

wycem entoYvaną podłogę.  Kra\Yców z g n ą !  
lia miejscu. Ja k  polici.n s tw ie rd z i ła ,  inicjscc. ' 
w  k tó rc m  zn a jd o w a ł  Gę m oto r  z t ra n s m i ­
sją, by ło  ubezp ieczone .  Zy\ loki p rz y w ie z io ­
no miejscoYvej kostn icy .

-  O k a zy jn a  sp rz e d a ż  n ie ruchom ości  \ \ ' 
W ie lkopolsce .  liff* Z aw ad zk i ,  Lv. Mv, G łę ­
b o k a  21. 2494

W A d rn in fs łra tj i  r .as? cl z lo ży l
Na Radę sicroedf: Do ra k  p. N aczełu ika  

S ą d u *  p o w ia to w e g o  Kuzińskicgo, ,M. M. 
50000 mk.

Na Związek b. legionistów: T rze e ic c id
10000 mk. /

Na budoy/ę mauzoleum dla poległych w 
czasie wafli ukraińskich vv Złoczowie: Dr.
J.an Arnold 35000 mk,

Na fundusz śp. Marji Argasiiiskiei: D.
Nuzikowska. jako  m e p rz y ję te  hunorarji ira  
przez Dr. A rgasińsk^ego  30000 tnk.

Na ociemniałych inwalidów W . P .: Tads- 
uszoYvie M a c ie jo w scy  2500 mk.

Na bursę Torosiewicza: C zło n k o w ie  - r i-  
y rarzystYva Sa lez jan ek  ząniias .r  awiatóyy' 
na  trumnę baronoYvej Jorkasz-Kocii, 62000 
mk.
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Dział sscnomlczny.
„Bfkss“ S. fl- u)3. uwobiIb-

W . zupelnicniu ust. 2 ogłoszenia 
nowej subskrypcji!, z^twieirdssonej po­
stanowieniem M in-Istiw  PTaemy&łu i 
Handlu oraz Skarbu z 26. marca 1923, 
zawiadamia Rada Zawiadowcza Spól- 
iki „O i k o s“, iż właścicielom zwią­
zanych akcji nrzysługiwać bedzie pra­
wo głosow ana na Walnych Zgroma­
dzeniach.

I i i lk p . w  Z a r y c l iu  0  0 1 2 0  c e n t  
D o la r  . . . .  4 0 .0 0 0  m k p . 

f aSk. niem. . . 1 6 0  mkp.

Noloisjama yisMatsis.

GIEŁDA W ARSZ A W SK V.
W arszawa. (.Tel. wŁ) 27 kwietnia.
Dewizy nieco mocniej. Akcje ideely 

pewnemu osłabieniu przy obrotach jed­
nak bardzo ożywionych. Papiery pu­
bliczne bez ruchu. Obligacje m .a.ta 
W arszawy w  dalszym ciągu poszuki­
wane-

W arszaw a. 27 kwietnia.
Walilty i dew izy: Dolary Sr. Zjedn. 

■45500, marki niem. 1.50, Belgia 2730, 
Berlin 1-50, Gdańsk 1.50, Holandia 
18350, Londyn 215750. doiary drobne 
45010. Nowy Jork 45500, P a r jż  5155, 
Sztokhoim 12725, Szwajcaria 8500, 
W iedeń 0.68 i ćwierć, W łochy 2360, 
.Praga 1395.

Akcje: Bank dysk 190.000, Bank
Jiatidlowy 26*000, Bank dla handlu i 
przem. 90000, (VIII em. 8600), Bank 
kred. 65000, Polski Bank Przem. 
Lwów IluOO, Banik Zachodni 195000, 
Lsnk Zjedn. Ziem polsk. 83000, Bank 
Śpót zarób. 105000, Bank handlów, w 
Łod-zj 17500, Scholce i Kijowski 1 ft5G0G. 
Puls 81000. Wildt 39000, Chodorów 
,102000, Czersk 230000. Częstocice
36,5000, Gosławice 140000, Michałom 
135000, 1 o w. akc. fabr. cukru ieOOoo, 
Firlej 31000. Łazy 28000, Tow. przmn. 
drzew. 19000, Lilpoop, Rau i Lów 
285000. Modrzejów 372500. Norbl.n
45*00. Ostraw, Zakłady 172500 (V em- 
135.000), Ortwein i Karasiński 410L0. 
Rolm i Zieliński 95000, Starachowice 
153000 (V em. 1380it0), Ursus 51000, 
Pocisk 23500, Fabr. parów. 6000U, Ziele­
niewski 265000, Borkowski 24500,
Hurt 18000, Bracia Jabłkow scy 13500, 
Żegluga Polska 10000, Polba.1 8250, 
Spies 50C'00, Zach. Tow. dla handlu i 
przem. 220U0, Ćmielów 80600, Fle- 
k tn c z ro ść  245000, Haberbusch i Schie- 
h) 135000, Spirytus 130000, Majewski 
t4n000, Nafta polska 24500. Lcnarto- 
wiaz 22000, Pustelnik 57500. Siła i 
św iatło  51000, Rudzki i Ska 118(100 
(III. em- 109000), Cegielski 320006, Ma­
jewski 540000, Trzebinia 55000. (PAT.)

GIEŁDA KRAKOWSKA.
^Kraków, 27 kwietnia.

W aluty i dew izy: Dolary St. Zjedn. 
474C0, franki fraiic. 3125, franki szwa i. 
8750, frank; belg. 2800. funty szterlmgi 
2 7400(1. matki niem. 1.63, korony austr. 
0-6S, korony czechosl. 1425, liry wło­
sk ie  2500.

Akcie: Poisk. Tow. handl. 11030,
Impex 2700 Pharm a 56000, Polski 
Glob 4300. Żegluga Polska 7006, Zie­
leniewski 260.000, Cegielski 343000, 
V arsT. Spół bud. par. 60000, Automo- 
tor loOOO. Trzebinia fabr. masz- 5^000, 
Pocisk 20000, Górka 200.000, Siersza 
górnicza 170.000 Tepege 74000, Polska 
nafta 21000. Syncjyk. kosz. 12CC0, Ojicos 
’ 40000. Fabr. przetw . tłuszcz. 55000, 

, fjartw ig 20000, Niemojowski 50000, 
Krakus 40000, Chodorów rafin. 11-0300, 

1 Siersza elektr. 25000, Ćmielów 86000, 
'S trug  24000 Potęga 170000 Bank Si)- 
'zarób. 116000, Ziemski Bank kred. 
6500 Bank Hipot. 10000, Polski Bank 
Przem. 11750. (PAT.)

GIEŁDA w  BERLINIE.
Berlin, 27 kwietnia 1923.

Merka polska 0.1120.
Amsterdam 11571, B uutas Aires

10310-40, Bruksela 1730.66 Chrystiania 
■5112,13, Kopenhaga 5561.06, Szlckholm 
7910.17, Helsingfors 819.95, Londyn 
137156 i ćwierć, Nowy Jork 297.-5 i 
pół, Paryż 2009.96, Szwa icarja 5386.50, 
Japonia 13965, W łochy 145S.84. Rio de 
Janeiro 3142.12, Wiedeń 41.54, Soija 
223.44, Belgrad 30*23, Buuapeszt 538. 
(PAT.)

GIEŁDA W  ZURYCHU.

Zurych, 27 kw ietna  1923
Borlin 0.0185, Hclandja 215, N. Jork 

551.50, Londyn 25.50, P aryż 37.20, Me­
diolan 27.10. P raga 16-35, Budapeszt 
0.10 j pół, Belgrad 5.60, Sofia 4.10. W ar 
sza ,va 0.0120, Wiedeń 0.0077, Austr. 
kor. s t t łn p l 0.U077 i pół. (PAT.)

ZBOŻE.

Lwów, 27. kwietnia 1923.
Pszenica krajow a 71/72 ex 1922 r. 

1°0.U00—200.000, prima 205.000. Owies 
jm Lpolski ex 1922 134.000— 138, pri­
ma 142.000, słoma prasow ana 28.000— 
33.000. Siano wolyńsk.e 34.000—38 000. 
Sumo słodkie km iowe prasowane 
4^.000—50.000.

Ogólny obrót około 200 ton.
W iększa podaż w  życie i pszenicy 

pośledniejszej jakości bez większego 
zainteresowania. W  owsie i sianie nie­
znaczne transakcje, w  strączkowych 
popyt za dobrym  towarem.

Tendencja w  dalszym ciągu zniżko­
wa Usposobienie słabe.

Następne zetwan.e w  poniedziałek d. 
30. kwietnia o godiz. 10.30 rano.

W arszaw a 27 kwwtnia.
Owies pomorski z jęczmieniem st- 

zał. 142-UOO. jęczmień poznański st. 
zał. 117.000, otręby jęczmienne franco 
W arszaw a 66.006, kasza jęcznuenna 
s t  zał, 205.000, w yka st. zał- 155.000, 
inbrn żółty st. zał. 175.000, ' siano Po­
morskie st. za. 50.000, słoma prosta po­
znańska st- zał. 45.0l)0. tPAT.)

Kraków 27 kwietnia.
Żyto 144— 14500U, owies 150.000, ka­

sza jęczmienna 185.00U. Tendencja sła­
ba. Brak popytu.

CENY ZŁOTĄ.
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa, 

Oddział we Lwowie

ctacita za 21 kwiet 16 Kwietn.

1 austr. kor. złotą 8151 8574
1 markę nie n. złotą 9582 10079
1 rubel złoty 20699 .11773

 ̂ 1 frank złoty 7761 8164
i 1 gram czystego złota 26735 28123
| 1 duxat 91969 96743

Z  g i e ł d y  l w o w s k i e ? .
Lwów, 27 kwietnia 1923.

Dewizy nieco mocniejsze, obroty 
skromne.

Haussa w  akcjach trw a w  dalszym 
ciągu, zw łaszcza akcie ,,ciężkie", Cho- 
dorów, Zieleniewski, Cegielski, aw an­
sowały bardzo znacznie. Z akcji tań­
szych najwybitniei awansowała Ga- 
zolina, bo do 80.000, N itraty doszły 
do 17.000, Radlz.witł, WLminer et Że­

leński do 39000 przy niedostatecznej 
podaży. Z mnye' notowano dziś: Azo­
ty 36—34500, GłiyJS 82U00. Jaw orzno 
252.000. L esenice 60000, Oikusz 4&000, 
Cegielski doszedł do 350.000 przy sil­
nej tendencji.

Również i akcje bankowe poprawi­
ły znacznie swe kursa, zwłaszcza 
Bank przem ysłow y i Ziemski Bank 
kredytow y.

Wartość1
r to m in .

O s ta tn ia
dyw id . Afcojfc

{ kupnnetn bieżącym
Bank akc. zw. I—VI em.

27 K w ietnia 26 k w ie tn ia

Mkp. Mkp. marki polskie marki polskie

280 70-- — _  *
1000 300'— Bani .iandh w Poznaniu — —
280 120 — Bank hip. akcyjny . . . 9800 10000 94)0 950'. *00 o6O0 9700 88oC s5fl0
280 42‘— Bank hip. zenie! — ---
2S0 55 — Bank Małopoiski . IOoOO 1150)
130 42"- B mk dowsz. kredytowy V —
230 42 — Bank przemysłowy . . 1 rxj0010500112u0 ! 1 lu MOC 92009400 950' 9DO0

10110 25f-— Bank Rolniczy S. A. . . — —
280 S4‘— Benk ziemski kred. . . 6JU0 03UU 7500 7200 >200650 675066006200
500 500'— Browary lwowskie .  . — 19900
140 1 4 / - 1 ow. Chodorów . . . . 97000—10300O 39COO9000089.500 94900
140 70" — Tow akc. .karpaliT . . . żoooO 27oot 26700 24doi, 20000 2100 21000

1000 200"- Ćmielów Fabr. porcel. . 74000 75*00 ?H30d 71030 7900071000 73000 72000
140 3U0-— Tow. akc. Galicja . — —
140 28*— io w  G sfota . . . . 16o00tJ25 j i6 0  U175ÓI fo500 \ou00
140 15-40 T o k  Górka . . . . . — lóuOOO

1000 9 0 - Niemoiowski Fabr, pap 43000—44090 4100' 39000
1000 300 - O inos 2a..ł. orz.e.^n. 12 .0 0 128 K O 12600) 122000 12 00-1
500 60-- , p aroAozy . . . 65090 60000 62000 Ó20W oilOOi o9u00

1000 ,300-- Patria tabr. pam erosów  . — —
500 200"— Rezet, 1 li, !1I em. - . . 2 '50022000 72 "00210 W 20500 2700)0
350 Poci *k Zakt am u n ic .. . 2ł(l00 22 0U IIMo-niett) 2'.000171500 2 50019.500
500 100-— Polski Glob . . . . . 4lt00 1500 3 00 4000 44 0 4300
500 100-— "o lska n a f t a ..................... 22000235002 ‘00 J40(“ :l)00205u 2 5002100U
500 225"— Polskie Tow Eudowl — 2H-(i0
140 7 0 - Polskie Tow. handl. IPkW 10590 10750 I150C *(-8 0112 011(100

1000 600-— P o l s o t ............................... 13'jGO 16000 17)00 9000 9Z3U 9e00 9700
10000 1500-- Potęga S. A. huty żel. . - —

140 100-- Tow. Rakszawa . . . 7800(1 —
20(J 2 4 -- Zakłady eiektr, Siersza 2600027000 25500 25300 27000
140 Gal. Zakł. górn. Siersza — —
7i 0 n o -- . epege . . . . — —
1000 i n - - Tespy S. A. Eks. so!: pot. 127000 12 Sooo 524000 B8boo '•*0000 1305110 127000
500 100-- W a w e l ............................... —

140 170 - Tow. ZieleniewsKi . . . 755ooo zufli oo 265000 258000 192000 210000 20500
140 28- - Żegluga Poiska . . . .  

Papiery państw
T

1000 — 4o/0Pańs. Poż. Prem.(milj.) — —

D ew izy  
i waluty

27 kwietnia | 26 kwtemia

płaca
W a l u t y
ząaają | płacą

1 fi.
I kOr

I fun t  s terl.  
1 lr. f ianc .  

izwajc. 
czes.

1 kor. wcg.
1 kor.  aus t r .  
1 mk. niem 
1 dynar 
1 u o i a r a m e .  
1 lira 
1 lei
1 f ;, beig.
1 i o r. duń.
I mk lińs a 
1 gld.holen.
1 kor.stwec. 
1 koi. n om .

2140tł'i: — 
307().,- 
1:410 — 
DÓJ-— 

1 0 -  

(i oó 
655 

450' — 
4 5 7 5 —
2iOU—

sio*— 
270d- -

?.l joon 
349;)' 
bł90- 

38 J' 
ió 
6 
!

470 
46 W ) 
2,j 2 r 
■j?() 

272)

V—

.i 150pl)’ -r. 
29Ó5' — 
83 10. -  
1350 -  

9-50 
6'6-S 
1 55 

450- 
4400 ;• 

252 )• 
2itf) 

2540

źai—ią

27 kwietnia j 26 kwietnia
D e w i % y

p*aca I zadają

21/000- 
2955 —
838.0'— 
.370 -  

y  7.1 
0(ó 
1-60 

4 7 '> -  
4450)-— 

2 )4  >•-  
220 - -  

2500

>10000*— 
3070-— 
8510-— 
133 '■ — 

1(1'— 
0 ćóVs 

1 60 
450 — 

4Ó5O0-— 
2500 -  

200 - —  

2720' -

17800*-

07000 — 
5090.— 
350 i.— 
140) — 

10 20 
067 Us 

1.65 
470 — 

sjooó- -
2.320-— 
221 -  

2740 -

18000---

płaca żąaają

21507(1-— 
2965 — 
84110"- 
137 r 

9 50 
0 66 
I O0 

J5 *— 
44O00 — 
2 gł)-— 
.200"- 

2o4d —

17400 -

218,1(10- 
2983-— 
845*0 

40(» 
970 
0 67 
ró j 

470 - 
44500*- 

2340- - 
22)-- 

2jóo —;

17690-

IW poniedziałek dnia 30 l v et.iia b. r. I 
jo  będzie się w ko£cide św. Maiji Ala-j 
2415 gdaieny

N afc o ż e ń s t w o  ł .a t o S r s n
za spokój duszy ś. p.

Alt&sandra Eturftle^Isza
I absolwenta politechniki .wowskiej ucze- 
j>,Uiii\a wałk o wolność Lwowa jckol 
[w  pierwszy roczn cę śmierci, na które 

z-praszają krewnym i kolegów Rodzice.

-  KUPNO I SPRZEDAŻ.

rn A C O W N r V SUKlCŃ DAM SKICH  R oza lii B o rrd o n . 
L w ów . R utow ^kieK o 8 , sp rz e d a je  w sze lk ie  fo rm y, 
na żąd an ie  la s try k u je  o ra z  K urs k ro ju  i szy c ia . _________________________ * .y(K>

B IE L IZ N p m ęską , dam ską , poście low ą p rzy jm u ie  do 
szycia  S zw aln ia  — T e a ty ń sk a  1 A. 1946

U ŻY W A N E s z tu c z n e  zę b y , p re c jo z a , z to to ,  s re b ro , 
k le jn o ty , p e r ły , k u p u je , w y p ła c a ją c  n a jw y ż sz a  w ar- 
to ś ć . S tra u c h , j u b i le r  Lw ów , L e g io n ó w  jjg. “2360

„U L G A M k o n c e s jo n o w a n e  B iu ro  s y rz e d a ż y  n ie ru c h o ­
m o ś c i u l .  Z y b lik ie w icza  17 p rz e p ro w a d z a  s p rz e d a ż  i 
k u p n o  k a m ie n ic , p a rce l m a ją tk ó w  z ie m s k ic h  i g o s p o ­
d a r s tw  o ra z  o c e n ie n ia  ty c h ż e  fa c h o w e m i s iła m i.
 ________________________________2443
K A P E L U S Z E  w io se n n e  i s ło m k o w e  — w ie ik i w v h ó r, 

po leca M agazyn  k ap e lu szy  Engenjl D R O JO W S K IE J 
ul. łia lic k a  1. 20, L p. P rz e ra b ia  m odnie i tan io . 

_________    1960

ANTYKI, d z ie ła  sz tu k i, dy w an y  p e rsk ie , k ry sz ta ły , 
po rce lanę  sp rzed a je , kupuje ,' p rzy jm u je  w  korala 
.M agazyn an ty k ó w  B rac i T ab iń sk ich , ul. B a to reg o  
L 2 *     1944

C E M E N T  w agonow o , P u p ę , D achów kę. Izo lac ję  k o r­
k ow ą. K arbń lineum , D źw ig a ry  budow lane . Żelazo, 
R u ry  po cenach konk u ren cy jn y ch  d o s ta rc z a  „ P ilo t"  
L w ów . B a to reg o  1. 4. 17ią

P R A SY  do w y ro b ó w  dachów ek . F o rm y  do w yrobu  
ru r ba tonow ych . C em en t w agonow o , po leca „ P ilo t"  
L w ó w . B a to reg o  1. 4. _________  17 16

&‘00 Łi.Tóro dziennie mleka
pełne o poirzebuje Zarząd p a ń s tu o te g o  
3/.Hlała > pn-zzęgo we Lwowie. Dostawa, 
koleją nie wykluczona Szpital posiada banki 
na n 'eko. Oferty przyjmuje Zarzad Szpinla 
najdalej do I. mi j a  r. b. 2456

Z O R T F T l«  K rótki. c z a rn y , Inki n ito w a n y , firm y 
B oesendorfer*  okazvu iie  do sp rzed an ia , od godz. 
4  do  7. P ie k a rsk ą  23, I. p . Z am iechow sk i. 2478

K TO  chce kun ie , sp rz e d a ć  te b  w y d z ie rż aw ić  kam ie­
n icę , w illę , sk lep  lub m a ją tek  z iem sk i, niech się  
uda z  zaufan iem  do Domu hand low ego . Jam ińsk i, 

^M o ch n ack ieg o  18, d rug ie  p ię tro ._______________2 4 6 3 _
T A N IO , g u s to w n ie , s z y b k o  i m o d n ie  w y k o n u ię  d a m ­

s k ie  k a p e lu sz e . M o c h n a c k ie g o  18, d ru g ie  p ią tro  na 
le w o . * 2498

K U P 1Ę d o m e k  z o g ro d e m  w  n a ib liź sz e j o k o lic y  L w o­
w a lub  we L w ow ie . Z g ło sz e n ia  ty lk o  w łaśc ic ie li pod  
„ D y r e k to r "  d o  B iu ra  o g ło s z e ń  S o k o ło w s k ie g o  J a -  
g ie  d o ń s  k a_T_______________________________________ 2173

P Ł U G I  LEKfł tE  C « q le ls k I «n o ,  fe d n o s k tb o w a  z  k r o ­
j a m i  ł k o le śnlc am l S e la z n e m l,  s p rze daje  p o je -  
dyrtczo I w  y/iokszej ilości toco vzłasny m a g a ­
z y n  Z w ią z e k  L ło ln lcz o -K a o d lo w y,  w e  L w o w i e ,  
ul . K o p e r n ik a  9. TeE. G17. 2440

P A L E  d a c h o w e  w n a j le p s z y m  g a tu n k i  p o le c a m  M. 
K ie rsk i, H an d e l to w a ró w  ż e la z n y c h , f
M ik o la sc h a .

L w ów , P a s a ż  
2435

MA JATEK  du ży , podo lsk i, d o b rze  za g o sp o d a ro w a n y ; 
rea ln o ść  podo lską , 8 -m o rg o w ą; rea ln o ść  w T rn -  
s k av ren sp rzedam . W iad o m o ść ; A gencja Ko stłuką , 
K onern ik? 19. £ 2 4 S 3 _

B A N D A ŻE p rz e p u k lin o w e , o p a s k i b rz u s z n e  itd . C en ­
n ik i g ra t is .  L . R o b a c z e k , S a m b o r  ^975

W IL L A , 5 nokol w o lnych , s ta jn ia , o g ród , sp rzed a  
K o rzen iow sk i, D w ern ick iego  46, m iędzy  3— 5. 2409

............ ........................... ..  WWB— ■— — ■ JI-

_  POSADY POSZU Kł W A NT. ~

K IjC H  y>7 r e s ta u r a to r  p o s z u k u je  p o ra c ie  d o  K asy n a  
p e n s jo n a tu  lu b  re s ta u ra c j i .  H y iim n , Lw dw , T a rn o w ­
s k ie g o  17. Z469

WOLNE POSADY.
BIU RO  p o ś re d n ic tw a  p ra c y  d la  w sz y s tk ic h  za w o d ó w  

i n a u c z y c ie ls tw a . N ie m c z y n o w sk a  L w ów , p la c  A Ra­
d e m  «ck i 3 .  .__________2 3 |g

R Z Ą D C Ó W , ekonom ów , p isa rz y , k lu czn ice , bony. 
w sz e lk ą  s łu ż b ę  d obo row ą, s łużbę  d w o rsk ą  sezono ­
w ą . m ia s tłw ą , po leca A gencja K ostiuka, ul. Ko­
p ern ik a  19. 2452

m ie s z k a n ia .
O K A ZY JN IE  6 p o k o ii  z p rz y n a le ż n o ś c la m i k o m fo r te m  
g a ra ż e m  n a ty c h m ia s t  d o  o d d a n ia  p o n a d to  w y n a jm  
in n y c h  m n ie js z y c h  m u s z k a ń  i lo k a li  z a ła tw ia  d y s k re ­
tn ie  i s o l id n ie  k o n c e s jo n o w a n e  b iu ro  m ie s z k a n io w e  
*Ułga**, Z yb Ik iew fcza  17, o d  3 — 6. 2442

P O K O JU  m n-b lo w an eg o  z  ca lk o w ite in  u trzym an iem  
na 2 do 3 m iesięcy  poszukuję . C ena obo ję tna. — 
Z g ło szen ia  pod „ D ąm b sk i"  do A dm in istrac ji .,S !o- 
Ma P o ls k ie g o " . 2465"

P O S Z U K U JĘ  2—3 p o p o i  z  k u c h n ią , k o m f o r t  o k o lie e  
p a rk u  s tr y js k ie g o .  Z g ło s z e n ia  do  A d m in is tra c j i ro d  
„ D o b re  warunki**.  2

W IĘK SZY  k re d y t w y ro b ię  z a  t rz y  p o k o je  z k u c h n ią , 
k o m fo rt .. 7 g ło sze .n ia  ty lk o  od  w ła ś c ic ie l i  re a ln o ś c i 
p o d  „ D y r e k to r  do  B iu ra  o g lo s f e ń  S o k o ło w sk ie g o  

_ J n g ie l lo ń s k a  7 . _____________________________ ___ Zh74

O GRO D NIK  p rzesad z a  k w ia ty , u rz ą d z a  og ródk i, 
u b ie ta  b a lk o n y . Z g ło s z e n ia :  P i a t ó w  !1 a  -ia
O grodn ika. _____________ 2449

P O K O JU  um eb low anego  x o sobnem  w ejśc iem  e w en ­
tu a ln ie  z  u trzy m an iem  poszuku je  kaw ale r. 7 ''tu ­
szen ia  pod , ,T 'h  k o m fo rt"  do R e-

_ k ia m y  P ra s o w e j. C h o rąż czy zn y  7 . ________ 24/9
DW A W S P A N IA ŁE P O K O JE , g ab in e t i sy p ia ln ię  

w raz  z d o skonałym  w ik te m , o d s tąp ię  z a ra z  m a­
ję tnem u m a łżeń s tw u  bezd z ie tn em u ! ,,N ajw vższy  
k o m fo rt"  A dm in is trac ja . 2483

— ZGUBIONO, ZNALEZIONO. —
ZN A LEZIO N O  m a łą  suczkę, pudel, obok ul. G ródec­

k ie j. z e sz łeg o  m iesiąca . Z a p y tan ia  w  A dm in istracji 
„ S ło w a  P o ls k ie g o "  pod „ S u c z k a  p u d e l" . 2451



M a s z y n y
wszelkich systemów do szycia, 
haftu, Części składowe i naprawę 

tychże
polsca

n .  M h m m
W A Ł O W A  l l a .

W szelkie towary 
żelazne, stalowe, 
naczynia, okucia 

po cenacn

konkurencyjnych
ro ieca 2477

SI. U B E S m
hm®, Pasśż f c J a s c B a

O ddział budowlany
Signkfiewśfga 11

F I L J E :

Tarnopol, Zbaraż

M a g a z y n
2l©tPicia-piiii@rs'kI

poleca
wielki w 'b ó  biźuteiji, przyjmuje 
zamówienie i naprawę, o r.z  ku­

puj precjoza

W Ł  B U S Z E K
A K A D E M i-d K A  l .

i

Z A P R O S Z E N I E
E s  w y k o n a n ia  p r a w a p e f c

R A i I A  Z A W E A D C W C Z A

SM Akcyjnej Eksploatacji soli potasowych we Lwowie
ogłasza, że postanowieniem Ministrów Przemysłu i Hand'u oraz 
Skarbu z dnia 16-go kwietnia 1923. L. 434 ogfoszonem w „Monito­
rze Polskim" Nr. 90 z dnia 20-go kwietnia 1y23 zezwolonem zo­

stało Spółce Akcyjnej Eksploatacji soli potasowych,

1. Na podwyższenie feapifala akcyjnego Spółki
Z Słsp. £ 00 ,080.890  na Mkp. 5 0 0 ,000.005
drogą nowej emisji 100,000 sztuk nowych gotówką pełno-wpłaco- 
nych na okaziciela opiewających akcji nominalnej wartcści Mkp. 1000

każda.
Na tej potfst?wle Rad? Zawiadowcza ogłasza nir .ejszem zaproszenie 

do wykonania prawa poboru na następuiących warurunkach

SUBSKRYPCYJNYCH;
1) Dotychczasowym akcjonarjuszom przysługuje prawo poboru na 

pięć sztuk starych akcji — jednej akcji nowej po kursie 
Mkp. 50 COO z doliczeniem 6 prc. odsetek od dnia 1 stycznia 
1923 od tej kwoty, oraz na koszta konfekcji, podatki i inne 
z emisją związane wydatki Mkp. 5.000 od każdej akcj’

2) Zgłoszenie prawa poboru przysługującego zkcjonarjuszom w rnyśl 
ustępu 1-gu i wpłata ceny objęcia akcji winny być uskutecznio­
ne w czasie od 1-go maia do 10 czerwca 1923 pod rygorem 
utraty tegoż prawa.

3) Przy zgłoszeniu winni akcjonarjusze przedłożyć akcje w ich p o ­
siadaniu będące, celcnt uwidocznienia na nich wykonania przy­
sługującego im prawa poboru.

4) Nowe akcje partycypują w zyskach Spółki od dnia 1 stycznia 
1923 zaś co do innych praw od chwili wpisania podwyżki ka­
pitału zakładowego do rejestru handlowtgo.

5) Zgłoś “ma wykonania prawa poboru przyjmuje Polski Bank Prze­
mysłowy we Lwowie ul. 3 Maja 9, oraz wszystkie jego oddziały, gdzie 
też przy zgłoszeniu należy złużyć całą cenę kupna w gotówce.

L. M. 30858/923. 
L

O G Ł O S Z E N I E . .
Rada miasta Lwowa uchwałą z dnia z 12. kwietnia 1923 postanowiła wy­

powiedzieć niewylosOwane obligacje komunalne Gminy miasta Lwowa wszyst- 
stkich trzech emisji a więc z roku 1896 z 1900 i z 1911 a to na trzy ini.siąoJ 
przed terminem zapadłości kuponów odnośnie do każdej pożyczki.

Powyższą uchwałę Rudy miejskiej we Lwowie podaje się nu Seissem do' 
publicznej wiadomości z tem, że najbHższe te rtniny zapadłości kuporów  są ter­
miny wypłaty pełnych wartości nomin: lnych obligów i z tymi ternrnam  u s ta j ' 
dalsze oprocentowanie o digacji a więc dla I emisji z r. 1896 dnia 1. listopada 
1923, dla II emisji z r. 1900 dnia 1 września 1923, 2aś dla III emisji z r. 1911 
dnia 1. sierpnia 1923.

Wypłatą kapitału na obligi pożyczki L, II. i JII. emisji zajmie s.ę w ol re-- 
ślonych wyżej terminach Polskie Barik krajowy Filja w Krakowie na oh igi 
1. i ii. emisji Bank dyskontowy Warszawski, Oddział we Lwowie i ausi;. Za­
kład k edytowy dla handlu i przemysłu we Wiedniu, za cbligi 111-ciej err.iai' 
Polski Bank Przemysłowy we Lwowie i Dolno Austr. Towarzystwo Eskonrowe 
we Wiedmu, do których to Instytucji do wyptatę zgłaszać się należy.

Lwów', dnia 16. kw chiia 1923.
M agistrat król. stół, mhasta Lwowa.

J ó z e f  &3ŁLMr.ann, m. p
2.162
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Spółki Akcyjnej Eksploatacji sod potasowych.

K O N K U R S  
n a  p o s a d ą  in ż y n ie r a  d r o g o w e g o

dlaSpółki drogowej Frzcirasfu naftowego '
w  W K U .

W y m a c a n e ,

1) Obywatelstwo i nsrodotwaśC poiska
2) o^pioiti inżyniera drogow/ego. 
S) dłuższa praktyka irogowa. 
a) św aJectwo zdrowia, 
5) nlerefiekrawante na mieszkanie służbowe
U dokum entow ane w ie r z y te ln jm i odpisam i oferty  w rits z po- 

daniem w arunków  n a leży  w nc3ić da 15 m aja 1923 r. do Izby P ra­
codaw ców  w  B orysław iu . 2365

Sekretarz: P rezes:
Dr. Nuzśkowski m. p. Chłapowski m. p

Zakłady górnicze na Górnym Śląsku
p o s z u K u j ą  s a m o d z i e l n e g o

obeznanego ze wzzystkiemi p ra c a m  blurowemi w cho­
dzącymi w zakres budownictwa nadziemnego z uwzglę­

dnieniem specjalnie kosztorysów.
Posada jest do objęcia od 1 maja b. r.
Reflektuje się jedynie na pierwszorzędną siłę, mogącą się 

wykaz:: dobremi świadectwami poważniejszych firm.
Opał i św iatto w olne.
Oferty z podaniem kwalifikacji, świadectw, referenrji i wa- 

mnków należy skierować pud adresem „Budownictwo" Hotel 
Polski w  K rólew skiej H ucie, nl. W oln ości . 2488

SJWRBB m839B 8RE3S 30KJ3 H B B  B B M  CTS9 M999B39B C390 RB

Zawjndomienie!
Z a w i a d a m i a m ,  Że m o j e  w y ł ą c a n e  : a s f ę p  w o  i  s k i a d h u r t o w n y

W e ł n y  k i l im o w a :  i
SMYRNEttSKIEJ i GOBELINOW EJ na Lw ów , I OKolicę powierzyłem Firmie 1

S7MLSŁ&W BUCZKOWSKI l
_  Fabryka wyrobów ghnianskich, Lwów, ul. Panska 23. Proszę wszelkie zleceń a J;

tanu. kierować. 2490
U A  B  R .  G  S  O  S  S
& Fabryka wyrsbów wełnianech Bielsko, Śląsk.
e Czysta wełna zagraniczna, prawdziwe I trwałe kolory.
i i — B anu sa«i«?«ł naw m a  m aso n  .ireapa n i r  n a t 1 n u r / U f n o r  i t b .  tci,  j

7 °^1 Wiosna 1923 [ f e
Ra wszelkie tawary Mawstse i polnie!.
P td h ia  
S zy fo n y  
Ssfiry 
F E ^ ftla  
Plasienlia 
Oxforiiy 
N a rk lc s fy  
0p2l8, Woale 
Batysty 
Satyny

M a t e r a c e  
Kuce 
Sienniki 
B ie l is n ?
damska i mes/a 
Ohustkl do nosa 

^  Reforiny,Obrusy 
Pończochy
Skarpetki

Riofy O P U S lil Brslkrty

Lwów, p?ac Kapitulny 2.
2254 f n a j i r z r c lw  *tatoU ry.)

= = A  W Y P R A W Y  j p = ^ ,
n l j ŚiLU 8 N EliTlol

U O M  h a n d l o w y  K r jó s k t | K a n ie w sk i, W a r-  
tz o w a , ul. M ate jk i 6 , t t l  259-34 n u  z łee so e  do 
s iiiz ed d śy  nus>U'pi‘iłice  nii-ji^ki z ie m sk ie : I) D o­
b ra  R y c e rsk ie  3000 n i t ig ó w , P in io r z e  k jm p lc -  
It-ie za£osL odar4V ’c-ne, pe łne  In w e n ta rz e  ż y w e  i 
m a rtw e , «Ua w t dna , e le k t iy c z in ś ć ,  p rzem y sł,
rezy d e n c ja  —• p a ła c  z ce r.tra lnem  og rzew an iem  
o 20 p o k a lach , im łożenie i o to c zen ie  b. ładne .
2) O o b ta  R y ce rsk ie  4000 m u s ó w  w tem  1000 
m o rg ó w  lasu  P r  znar,ik i« , k o m p le tn ie  za g o sp o d a ­
ro w an e , pełne in w en ta rze  ż y w e  i d o ­
sko n a łe  budynk i, dw ó r 12 pek t i, s ta c ja  ko le jo ­
w a  w  n ie ls c u . 3) D e b ra  R y c e rsk ie  2000 m o r- 
yów  P ozT itn ik ie , z iem ia  pw -tana , k jm p le tn ie  za - 
g o sp ed a rew an e , Ig k a , h-s. b u sk o  ko le i, ko le jka  
w ła sn a  5 k llo ire tró w . 4) M a ją tek  z iem sk i 1000 
m o ig ó w  z .igosp t d a r cm an y  z  re z y d e n c i!  pod P o ­
znan iem , o ra^  w ic ie  inn y ch  m a ją tk ó w  różnej
w ie lk cśc i. 2173

A y i u b o s
or; ginalnv

m i - w m m
na IZ csgSj - 3C BP - n e g p E s n m i M

d S t e p ie  do § # r ś e t a a

ul. Sobieskiego 3 ,  I. p.
W yłączne ^ast pstw o : 219.!

Aufomcfiitj flńT-TORlNO 
DiiSEI łaSryhi Srncu

oraz

O p o n y  „ M ic h e lin -C a b le "  
i m asyw y „Fuida" na składzie.

Z J a  I IS S 'J3 a ta  M

W  a s e l i n ę
apteczną i techniczną

w najlepszym gatunku dostarcza
C iu ro  s p r z e d a ż y  p ro d u k tó v ^

Rafinerii nafty i fair. r a i i y
W KLĘCZAMACK 

Lwów, TorosiewiezalSa.
dacrowa, pocynkowana, 
dosta1 a natychmiastowa

U l i  f J T I i  L w dw , 2411 
>'■ ul.  B a t o r e g o  4.

Redaktor odpowiedz aluy.: Tadeusz Fabiauski. Z drukarni „S ło \\a  Polskiego'4 pod zarządem  W._A Skrzyczyńskiego


